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W czwartek, 29 Upca w Druskien- 
nikach, w sali koncertowej sanato­
rium “Draugystć” odbył się koncert 
kapeli “W ujka M ańka” na rzecz “Ku­
riera W ileńskiego9*. Jednocześn ie  
odbyło się spotkanie gości i miesz­
kańców m iasta  z d z ien n ik a rz am i 
“K uriera” .

Wstęp do koncertu
H | Wczasowiczów Druskiennik trud­
no zadziwić różnego rodzaju koncer­
tami i spotkaniami. Zdawaliśmy sobie 
sprawę, że w podobnej sytuacji o stu­
procentową frekwencję będzie trudno. 
Dlatego też wysłaliśmy ‘‘loterię bez

_ przegranej” —naszego szefa od promo­
cji, zastępcęredaktora naczelnego Zbi­
gniewa Markowicza. Zajął się on re- 

-klamowaniem przyszłego koncertu i 
spotkania z “Kurierem”. Dwa dni trwa­
ły prace przygotowawcze. Szef promo- 

i  cji dwoił się i troił.
(Dokończenie na str. 6-7)

i : . Sport
Zakończone w Stambule 24. pły­

wackie mistrzostwa Europy wykazały, 
że Turcji absolutnie nie wolno przy­
znać prawa organizowania letnich 
Igrzysk Olimpijskich 2008.

str.
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s tr.4W Nadleśnictwie Solecznickim 

dzieją się. dziwniejsze niż w  najciem­
niejszym lesie rzeczy: nadleśnictwo ma 
trzech kierowników, długi rosną, a za­
robki'nie, a  tymczasem wykończenie 
pięknego budynku administracyjnego 
potrzebuje dodatkowego miliona litów.

5 Hi msm Kultura
str.5“W Europie są państwa o wiele 

nam ważniejsze, na przykład Polska, 
-gdzienie mamy przedstawiciela kul- 
-tury”>  mówi minister kultury Litwy 
Arunas Bekśta.

. Ńa trasie 
koncertowej 
“ V iG to r i i” 
znalazł się m. 
in . kościół 
Ducha Świę­
tego w Wil­
nie, gdzie była 
serdecznie oklaskiwana przez pu­
bliczność po zakończeniu Mszy Sw., 
w której wzięła udział.

Ludzie śpiewali, śm iali się, niejeden się rozczulił i popłakał

Bliskie, bo polskie Aldiiaiiiości
Vidmantas

U r b o n a s ,
mistrz świata
w triathlonie,
p rz e p ły n ą ł
460 kilom e­
trów N ie­
mnem, stracił
5 kg wagi i
zwróciŁuwagę
na wielkie za­
nieczyszczenie rzek litewskich.

Coraz luźniej na arenie bankowej

LTB przejmie “ Litimpeks” ?
Bank “Litimpeks”, który ze­

tknął się z problemami płynno­
ści oraz nie doczekał się ostatecz­
nej decyzji potencjalnych inwe­
storów zagranicznych, zwrócił 
się do Litewskiego Banku 
Oszczędności (LTB) z propozycją 
zreorganizowania banku “Li­
timpeks” w bank filialny LTB.

W oświadczeniu zarządu ban­
ku “Litimpeks” mówi się, że naj­
więksi jego akcjonariusze przeka­
zaliby pod zarząd LTB 2/3 akcji 
banku, aby LTB mógł zapewnić 
przewidzianą w ustawie kontrolę 
zarządzania i organizowania pracy 
bankowej.

LTB. powinien by przydzielić 
środki na utrzymanie płynności 
banku “Litimpeks”, których przy­
znanie zostanie pokryte przynoszą­

cymi zysk aktywami i innym ma­
jątkiem banku “Litimpeks”.

W oświadczeniu twierdzi się, 
że w ubiegłym tygodniu “Litim­
peks” otrzymał już część przewi­
dzianych środków.

Według danych Jakie opubli­
kowano w prasie, bank ma 35 min 
litów nie opłaconych rachunków.

Kierownicy “Litimpeksu” 
twierdzą, że obecnie majątek ban­
ku przekracza zobowiązania (ma­
jątek akcjonariuszy wynosi ponad 
47 min litów). Blisko 80 proc. 
akcji tego banku stanowi wła­
sność obcokrajowców. (BNS)
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Zderzenie pociągów - 500 zabitych, 1000 rannych  ---- -

Trag edia w  Indiach
Co n a jm n ie j 500 p a s a ­

żerów  z g in ę ło ,  a p o n a d  
1000 o d n io s ło  r a n y  w 
cz o ło w y m  z d e r z e n iu  
dw óch  p o c ią g ó w  w p o ­
n ied z ia łek  p rz e d  św item  
na w schodzie  In d ii .

O dramacie poinformowała 
indyjska agencja PTI. Jest to 
prawdopodobnie najpoważniej­
sza katastrofa kolejowa, do ja­

kiej kiedykolwiek doszło w In­
diach.

Do zderzenia pociągu Brah- 
maputra Mail jadącego z Gauha- 
ti z ekspresem Awadh-Assam z 
Delhi doszło na stacji w Gaisan, 
miasteczku w Zachodnim Ben- 
galu, 515 km na zachód od Gau- 
hati, w poniedziałek o godz.
1.30 czasu miejscowego. Po­
czątkowo przypuszczano, że

przyczyną katastrofy był zamach 
bombowy, dokonany przez ter­
rorystów z sąsiedniego stanu 
Assam.

Później jednak ustalono, że 
dwa pociągi zderzyły się czoło­
wo. Jeden z nich przewoził ma­
teriały wybuchowe, które eks­
plodowały wskutek zderzenia - 
donosi BBC.

(Dokończenie na str. 9)
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Kalejdoskop aktualności
“ Bursztynowa nadzieja”

W dniach 12-22 września na poligonie wojskowym w Rukli 
odbędą się ćwiczenia “Amber Hope’99” (“Bursztynowa nadzie­
ja”), przewidziane w ramach programu partnerstwa NATO.

Będą to największe manewry wojskowe, jakie zostanąprzeprowa-
dzone w tym roku na terytorium Litwy. Weźmie w nich udział ponad 
13 tys. żołnierzy z Litwy, Danii, Polski, Runfunii i Niemiec.

W czasie ćwiczeń najwięcej uwagi zamierza się poświęcić wspól­
nemu litewsko-polskiemu batalionowi pokojowemu LITPOLBAT.

Do obserwowania manewrów zostaną zaproszeni przedstawiciele
wojskowi z Białorusi, Rosji, Estonii, Kanady, Łotwy, Francji i Ukra- 
iny. , .

Będą to drugie manewry “Amber Hope”. W ćwiczeniach, które w 
1997 roku po raz pierwszy przeprowadzono na Litwie, uczestniczyli 
żołnierze z Danii, Polski i Litwy.

Premier na plaży
W poniedziałek premier Rolandas Paksas udał się na tygo­

dniowy bezpłatny urlop, który zamierza wraz z rodziną spędzić w 
Nerindze.

Urlopującego premiera zastępuję minister gospodarki Eugenijuś 
Maldeikis.

W sierpniu odpoczywa wielu członków gabinetu ministrów, dlate­
go do 18 sierpnia nie będą się odbywały posiedzenia rządu.

Najdłużej, bo cztery tygodnie, będą odpoczywali minister ochro­
ny kraju Cz. Stankevićius i minister oświaty i nauki K. Platelis.

Niebezpieczna woda
Ofiarami nieoględnych kąpieli od początku sezonu na Litwie 

stało się już 190 osób.
Tylko w końcu ubiegłego tygodnia w różnych zbiornikach wod­

nych utonęło co najmniej 5 osób.
Najmłodsza ofiara wody - 9-letni chłopiec - utonął w niedzielę w 

Niemnie w rejonie kowieńskim, gdzie kąpał się bez rodziców.

Oddaj spluwę po dobremu!
Od 23 czerwca do 1 sierpnia mieszkańcy Litwy dobrowolnie 

oddali policji 38 sztuk broni palnej i 3 kg materiałów wybucho­
wych. Możliwość uniknięcia odpowiedzialności karnej za niele­
galne przechowanie broni przewiduje tymczasowa ustawa Re­
publiki Litewskiej o dobrowolnym oddaniu broni, amunicji, ma­
teriałów wybuchowych oraz zalegalizowaniu broni i amunicji 
Jest ona ważna od 23 czerwca do 23 września br.

Za nielegalne noszenie, przechowanie, nabycie, produkowanie i 
sprzedaż broni, amunicji, materiałów wybuchowych Kodeks Kamy 
przewiduje karę pozbawienia wolności od 4 do 10 lat

“ Uetw os geleźlnkeiiar -  nowy zarząd
Rada nadzorcza Ministerstwa Komunikacji wyznaczyła nowy 

zarząd SA “Lietuvos geleżinkeliai”. Na przewodniczącego zarzą­
du został mianowany Jonas Puluikis, dotychczasowy zastępca dy­
rektora generalnego Litewskiej Dyrekcji Dróg Samochodowych.

W pierwszym półroczu objętość ładunków przewożonych koleją 
o 3,8 proc. była mniejsza niż w roku ubiegłym. W czerwcu br. koleją 
przewieziono o 15 proc. mniej ładunków niż w tym samym miesiącu 
roku ubiegłego.

Przeładunek towarów na stacjach kolejowych zmniejszył się o 1 
min 280,7 tys. ton czyli o 7,9 proc. W ciągu 6 miesięcy załadowano i 
wyładowano 271,7 tys. wagonów towarowych, jest to o 9,5 proc. mniej 
niż w okresie stycznia-czerwca 1998 r.

Rośnie bezrobocie
W końcu roku ubiegłego spodziewano się, że u progu 2000 

roku bezrobocie sięgnie 7,5 proŁ, teraz natomiast uważa się, że 
może ono przekroczyć prognozowany poziom o 1 pk t

Głównąprzyczynąjest sytuacja ekonomiczna przedsiębiorstw, któ­
ra, jak twierdzi wielu pracodawców, pogorszyła się z powodu kryzysu 
finansowego w Rosji. W ostatnim miesiącu na giełdzie aktywnie reje­
strują się abiturienci oraz absolwenci.

W porównaniu z rokiem ubiegłym bezrobotnych rejestruje się o 
jednąpiątą więcej, natomiast nowych miejsc pracy - o piątą część mniej.

Analitycy rynku pracy odnotowują, że wzrasta zapotrzebowanie na 
specjalistów w zakresie handlu i zarządzania przedsiębiorczością dla 
poszukiwania nowych rynków.

Małe lwiątka w  Kownie
Kowieńczycy i goście miasta mogą już podziwiać spacerują­

ce w klatce lwów afrykańskich dwa małe lwiątka. Obecnie są to 
najbardziej odwiedzane zwierzęta w Kowieńskim ZOO.

Chociaż obydwa urodzone 28 maja maleństwa jeszcze ssą matkę, 
to jednak dzienna porcja każdego wynosi 2 kg surowego mięsa. Ro­
dzice ich - Tera i Neteras również urodzili się w Kowieńskim ZOO.

Kleidańskle rekordy
31 lipca z okazji obchodów 627 rocznicy założenia Kiejdan 

agencja “Factum” zarejestrowała dwa nowe rekordy Litwy: naj­
dłuższego rysunku i rzeźb lodowych.

Ponad 300 dzieci wykonało rysunek o długości 307 m. Jego sze­
rokość wynosi 55 cm

Podczas tych uroczystości po raz pierwszy na Litwie wykonano 
rzeźby w lodzie ‘Trzy papugi Dadu”.

Ignalińska EA

Dzisiaj - rozruch pierwszego reaktora
Kierownictwo Ignalińskiej 

E lektrowni Atomowej, które 
planow ało u ruchom ienie 
pierwszego reak to ra  siłowni 
jeszcze w ubiegłym tygodniu, 
zamierza uruchomić go dziś.

Inżynier naczelny elektrowni 
G. Negriwoda powiedział, że za­
potrzebowanie na energię elek­
tryczną jest teraz bardzo niskie, 
więc nie ma żadnej przyczyny, aby 
śpieszyć z rozruchem jeszcze jed­
nego reaktora.

“Latem na Litwie zawsze zu­
żywa się mniej energii elektrycz­
nej, a nie ma komu sprzedać jej 
za granicę” - powiedział G. Ne­
griwoda.

Zapewnił on, że nie śpieszy 
się z uruchomieniem reaktora, 
który uzyskał licencję w ubiegłym 
tygodniu, “naprawdę, nie z powo­
du problemów technicznych”. |  

Planuje się, że po dzisiejszym 
uruchomieniu reaktora całą moc 
osiągnie on w piątek.

Od tego dnia obydwa bloki 
elektrowni atomowej będą dzia­
łały z niewielką mocą. .

Według oceny specjalistów, . 
lepiej jest z niewielkim obciąże­
niem wykorzystywać obydwa re­
aktory, chociaż i nie zwiększając 
ilości energii, k tórej.w  ciągu 
doby jeden reaktor wytwarza.oko- 

- ło 24 min kWh.

Konferencja w Sejm ie

Dagys o polityce państwa
Zastępca sejmowego Komi­

tetu Spraw Zagranicznych Ri- 
mantas Dagys twierdzi, że Li­
twa, chcąc zostać pełnowarto­
ściowym członkiem wspólnoty 
m iędzynarodow ej, pow inna 
p odkreślać nie tyle w łasne 
spraw y, ile dopomóc w roz­
strzyganiu problemów innych.

Takie stanowisko przedstawił 
w poniedziałek na konferencji pra­
sowej, podczas której skomento­
wał sympozjum międzynarodowe, 
jakie odbyło się w ubiegłym tygo­
dniu w Grecji w celu omówienia 
konfliktu w Kosowie.

Zdaniem posła, patrząc oczy­
ma wspólnoty międzynarodowej, 
region bałtycki jest spokojny i sto­
sunkowo pomyślnie się rozwija, 
dlatego znacznie zmalała uwaga 
względem niego.

Jak powiedział on, poprzednio 
Litwa podkreślała własne intere­
sy, teraz natomiast nadszedł czas, 
aby “rozpocząć uczestniczenie w 
rozstrzyganiu kłopotów innych”.

Mówiąc o aktualnym temacie 
“białoruskim”, poseł zaznaczył, że

Litwa powinna zacieśniać więziz 
siłami opozycyjnymi i demokra­
tycznymi Białorusi. Twierdził on, 
że oficjalne stosunki L ilwy-z Bia- 
łorusią stają się szczególnie deli­
katne, gdy rządy Aleksandra Łuka­
szenki utraciły swą legalność.

Zdaniem R. Dagysa, Litwa po­
winna z Białorusią współpracować 
konstruktywnie i kontynuować dia­
log jak z państwem, ale jednocze­
śnie dokładać wszelkich starań do 
umacniania tam procesów demo­
kratycznych.

Dagys uważa, że Litwa powin­
na wspierać słabe i rozdrobnione 
siły demokratyczne Białorusi i po­
dejmować próby zacieśniania wię­
zi z różnymi siłami opozycyjnymi.

Jak wiadomo, wiele państw, w 
tym również Litwa, nie uznaje wy- 
znaczonegcr przez A. Łukaszenkę 
dwuizbowego parlamentu oraz re­
ferendum konstytucyjnego z  1996 
roku, na podstawie którego zosta­
ły rozszerzone pełnomocnictwa 
prezydenta i jego  kadencja 
przedłużona do 2001 roku.

( B N S )

W takim przypadku, w razie 
defektu można bezzwłocznie za­
trzymać jeden reaktor i zwiększyć _ 
obciążenie drugiego, a nie włą­
czać nagle nie używanego od pew­
nego. czasu reaktora.

W ubiegłym tygodniu Pań­
stwowa Inspekcja Bezpieczeństwa 
Energetyki Atomowej przyznała, - 
że warunki bezpieczeństwa pierw- „ 
szego bloku energetycznego Igna- 
lińskiej EA odpowiadają kryteriom § 
bezpieczeństwa, wydała licencję 
na jego działanie na okres 5 lat i 
określiła warunki ważności licen? |  
cji oraz przedstawiła propozycje 
dotyczące ulepszania bezpieczeń­
stwa na przyszłość. (BNS)

K o le j 
na “ R a g u tis ”  i 
“Uilniaus ta u ra s”

Ś redn ie j wielkości spółki 
piwowarskie szukają inwesto­
rów za granicą oraz na rynku 
miejscowym.

Fińska spółka piwowarska 
“01vi”, która nafiyła browary na 
Łotwie i w Estonii, zamierza za 
24 min litów zakupić 49,9 proc. 
akcji kowieńskiego “Ragutisu”, 
będących w posiadaniu właści­
cielki “PIzensky Prazdroj” japoń­
skiej korporacji finansowej “No- 
mura”.

Fińscy piwowarzy są pewni co 
do perspektyw rozwoju rynku li­
tewskiego, więc cena akcji “Ra­
gutisu” nie wydała się im zbyt wy­
górowana. .

Niebawem umowę z inwesto­
rami podpisze również inna spó­
łka piwowarska - “Vilniaus tau­
ras”. Za 73 proc. akcji będących 
w posiadaniu firmy “Status” za­
mierza się otrzymać około 18 
min litów. Obecnie pozostający w 
ukryciu nabywcy skupują akcje od 
pracowników.

Browarem “Vilniaus tauras” 
interesuje się duńska “Bryggeri- 
gruppen” . Jest to druga pod 
względem wielkości duńska fir­
ma piwowarska, produkująca 
piwo marek “Faxe” , “Ceres”, 
“Thor” i będąca właścicielką bro­
waru brytyjskiego “Robert Cain 
Co”.

“Gubemija”, będąca średnim 
browarem na rynku piwowarskim, 
montuje zakupione w Szwajcarii 
urządzenia do warzenia i filtrowa­
nia piwa. (ELTA)

Tele loto

Blindźiu 17.2004 Vilnius

Tel.(370 2)683 999, 
tel/fax 73 13 05 
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Wyniki losowania nr 173,
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64 19 50 (linia)
59 22 48 (przekątne)
69 54 74 20 35 33 04 38

08 68 (cała tabela)
- Wygrane: 

cztery kąty - 2 Lt 
linia - 7 Lt 
przekątne - 27 Lt 
ca la  tab ela  -  57034 L t 
N agrody dodatkow e: 
Samochód - los nr 
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Projekt o wartości 1,3 mld L t1

Odradza się idea mostu 
energetycznego

W celu zrealizowania projek­
tu mostu energetycznego na Za­
chód zamierza się utworzyć wspól­
ne przedsiębiorstwo spółki “Lie- 
tuvos en ergi ja” i spółki energe­
tycznej “Polskie sieci elektro­
energetyczne” (PSE), które pro­
jektowałoby, budowało elektrycz­
ną linię przesyłową oraz poszu­
kiwało inwestorów.

Wartość projektu na Litwie 
wynosi 720 min litów, wliczając 
roboty przy zakończeniu budowy 
górnego basenu elektrowni wod­
nej w Kruonysie. Na terytorium 
Polski koszt robót wyniósłby oko­
ło 600min litów.

Zgodnie z  odnowionymi pro­
pozycjami firmy “Lietuvos energi- 
ja”, gospodarka elektryczna kraju

byłaby zintegrowana z systemami 
energetycznymi krajów Europy 
Zachodniej i Środkowej po wyko­
naniu trzech etapów robót budow­
lanych*

Do końca 2001 roku zostałaby 
zbudowana linia o napięciu 110 
kilowoltów z Olity do polskiego 
miasta Hańcza (jej moc sięgałaby 
300 min kilowatogodzin energii 
elektrycznej w ciągu roku), do koń­
ca 2002 roku - linia od Kruonysu 
do Olity i od Hańczy do Ełku. Kil­
ka podzespołów elektrowni w Kru­
onysie po zbudowaniu tych linii 
pracowałoby wyłącznie dla od­
biorców w Polsce.

Do końca 2003 roku na terenie 
Polski mają być zbudowane linie 
od Ełku do Olsztyna i Białegosto­

ku, natomiast na Litwie przewidu­
je  się urządzenie odcinka prądu 
stałego. Przepustowość nowej 
dwuogniwowej linii o napięciu 440 
kilowoltów w ciągu roku sięgała­
by 6 mld kilowatogodzin energii 
elektrycznej.

Koncepcję tę powinien jeszcze 
zaakceptować rząd i dopiero wte­
dy można będzie zacząć negocja­
cje z polskim przedsiębiorstwem 
energetycznym.

Projekt mostu energetycznego 
na Zachód powstał jeszcze w 1997 
roku. Firma “Power Bridge”, która 
wygrała ogłoszony przez Minister­
stwo Gospodarki konkurs, zwleka­
ła z realizacjąprojektu ponad rok i 
ostatecznie upadł on ze skandalem.

(BNS)

Zwrócił uwagę na siebie i rzekę-----------------------

Rekord w brudnym Niemnie
250 tys. ruchów zrobił mistrz świata w triath łonie Vidmantas Urbo- 

nas, który przepłynął 460 km Niemnem.
- Przytaczając fakty o swym pływaniu na konferencji prasowej w po­

niedziałek sportowiec odnotował również, że w wodzie spędził 83 godzi­
ny, najtrudniej było mu płynąć w ostatnich dniach, gdy w dolnym biegu 
Niemna zacz^ wiać wiatr zachodni, woda najzimniejsza była koło Mere- 
cza, a najbardziej zanieczyszczona - od miejscowości Gerdaśiai do Mere- 
cza. Koło Kowna z powodu szczególnie wielkiego zanieczyszczenia wody 
medycy w ogóle zabronili pływania. V. Urbonas po przepłynięciu460 km 
Niemnem stracił 5 kg. Koszt wyprawy wyniósł blisko I SO tys, litów/ 
trzecią część tej sumy zebrano od osób prywatnych.

Na Niemnie sąjeszcze miejsca, gdzie poziom zanieczyszczenia wody. 
kilkaset razy przekracza dopuszczałnąnormę. Zła sytuacja jest koło Pren, 
Jurborku, Druskiennik, Olity i mniejszych miasteczek przybrzeżnych.

(JELSA)

Volvo uratowało życie pani prezydent Łotwy —

Krowa nie ustąpiła
W  piątek późnym wieczorem 

eskorta łotewskiej prezydent Va- 
iry Vyke-Freiberga zabiła krowę 
należącą do rolnika rejonu poswol- 
skiego, która niespodziewanie 
wybiegła na drogę.

Do awarii doszło o godz. 23 min. 
45, gdy prezydent Łotwy wracała 
do Rygi z Lotniska Wileńskiego.

Vyke-Freiberga przyleciała ra­
zem z prezydentami Litwy i Estonii

l i m

samolotem prezydenta Finlandii. 
Powrócili oni z międzynarodowej 
konferencji w Sarajewie.

Krowa wybiegła na drogę na 34 
kilometrze szosy Poniewież - Po- 
swol. Najpierw wpadł na nią samo­
chód łotewskiego urzędu prezy­
denta “Vólvo 850”, który pip wadził 
30-letni Ervins Kaiszs.

Od uderzenia zwierzę odsko­
czyło i wpadło na samochód eskor­

towy “M>lvo 570” Departamentu 
Policji Litwy, prowadzony przez 40- 
letniego Georgija Krawćiunasa.

Zwierzę zginęło, ludzie nie 
ucierpieli, oba pojazdy zostały 
mocno uszkodzone.

Samochód grupy eskortowej z 
miejsca wypadku odjechał do Wil­
na, natomiast samochód V. Vyke- 
Freiberga ruszył dalej w kierunku 
granicy litewsko-łotewskiej. (BNS)

I tak go dopadnie...
1 sierpnia o godz. 15 min. 55 

na jeziorze Bernardyńskim  w 
Trokach, w odległości 150 m od 
brzegu, na łodzi motorowej na­
leżącej do Stanisloyasa Narke- 
vićiusa (pseud. “ N arkusza”) 
eksplodował nieustalony ładu­
nek wybuchowy. Podczas wypad­
ku ranny został sam właściciel 
łodzi - lider świata przestępcze­
go. Z  wieloma obrażeniami cia­
ła tra fił on do szpitala, gdzie 
przeprowadzono natychmiast 
operację: amputowano nogę do 
kolana oraz niektóre palce rąk. 
Pacjent przebywa na oddziale 
reanim acji

j.R. (ur. 1980)' która w czasie 
Wybuchu była z  nim razem, leczy 
się w domu.

Nurkowie dokonali penetra­
cji dnajeziora, szukając mecha­
nizmu ładunku wybuchowego. 
W poniedziałek podejrzanych 
jeszcze nie ustalono. Prokuratu­
ra dzielnicowa rej. trockiego 
wszczęła sprawę kamą dotyczą­
cą usiłowania zabójstwa 2 ludzi 
sposobem zagrażającym życiu 
w ielu osób. Prawdopodobnie 
sprawa zostanie przekazana do 
Wydziału Badań Zorganizowa­
nej Przestępczości Wileńskiej 
Prokuratury Okręgowej. Moty­
wuje się to tym, że podczas do­
chodzenia może wyjść na jaw

wiele korzystnej dla funkcjona­
riuszy informacji.

W 1996 roku na “Narkuszę” 
dokonano zamachu, podkładając 
ładunek wybuchowy do samo­
chodu. W 1997 r. skazany na 2 lata 
więzienia za „wymuszanie”. Po 
odbyciu kary Narkevićius stał się 
bardziej ostrożny i starał się uni­
kać “spotkań” z organami prawo­
rządności. Próbował nawet swo­
ją  działalność zamaskować udzie­
lając pomocy szkołom. Podczas 
niedawnego zatrzymania w Tro­
kach 8 ton przemyconego spiry­
tusu. “Narkusza” zdołał uniknąć 
odpowiedzialności, chociaż funk­
cjonariusze policji podejrzewali, 
że tu również maczał palce.

Głów ny prokurator Trok 
twierdzi, żę nie może dokładnie 
powiedzieć, czy w tym rejonie 
szerzy się zorganizowana prze­
stępczość. “W ciągu 1,5 roku 
mojej pracy na tym stanowisku 
w Trokach nikt się nie zwracał z 
powodu wymuszania,Więc, albo 
ludzie są tak wystraszeni, albo 
wymuszania nie ma” - oświadczył 
prokurator.

Tymczasem mieszkańcy Lan- 
dwarowa, gdzie mieszka “Narku­
sza”, są zdania, że jeśli nawet on 
przeżyje, to i tak go w końcu ma­
fia dopadnie...

Przygotowała Irena Litwin

Kronika policyjna
Dział Sztabu Informacji MSW RL podaje: w dniach 30 lipca -1 

sierpnia w kraju zanotowano 452 przestępstwa, w tym: 2 zabójstwa, 18 
obrażeń ciała, 4 gwałty, 50 chuligańskich ekscesów, 16 rabunków, 1 
oszustwo, 361 kradzieży. Skradziono 30 samochodów, znaleziono -12.

Zanotowano 69 wypadków drogowych i 29 pożarów. Znaleziono zwłoki 
18 osób. Zatrzymano 36 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Zabójstwa Podejrzanego zatrzymano.
30 lipca około godz. 17 w

mieszkaniu E. K. (ur. 1973 r.) na 
ul. Studenti} w,Mejszagole zna­
leziono zwłoki S. S. (ur. 1977 r.) 
z ranami ciętymi i kłutymi brzu­
cha. Podejrzaną, nietrzeźwą 
E.K. odwieziono do komisaria­
tu policji.

♦*
1 sierpnia około godz. 0 min. 

30 podczas bójki w pobliżu 
domu kultury w Lankupiai (rej. 
kłajpedzki) A. N. (ur. 1978 r.) no­
żem zranił T. L.(ur 1982 r.), R.Ś. 
Ott. 1981) i młodego mężczyznę 
° nieustalonej tożsamości, któ- 

w drodze do szpitala zmarł.

R o s ia n le  z a t r z y m a li  k u te r
Późnym wieczorem w sobotę 

straż graniczna obwodu kalinin­
gradzkiego Rosji zatrzymała pro­
wadzony przez obywatela Litwy 
R. R. kuter “Amur-2”, który nie­
legalnie wpłynął na rosyjskie 
wody terytorialne.

Kapitan kutra nie powiadomił 
o wypłynięciu policję graniczną. 
Dlatego od godziny 21.15 poszu­
kiwał go statek “Madeleine” dy­
wizjonu strażniczego jednostki 
ochrony wybrzeża policji granicz­
nej. O godz. 23 rosyjska straż gra­
niczna zawiadomiła o zatrzymaniu

kutra. Razem z R.R(ur. 1966) pły­
nęli jego żona oraz troje dzieci.

Rabunki 
31 lipca o godz. 1 min. 30 do 

domku letniskowego A. J. w So- 
lenikach w Wilnie wdarli się3 mło­
dzi ludzie. Napastnicy zabrali 
1.170 litów i różne rzeczy.

**
1 sierpnia o godz. 2 min. 45 

do Komisariatu Policji rej. pokrój- 
skiego zgłosił się nietrzeźwy ob. 
Szwecji N. P. i zawiadomił, że 31 
lipca o godz. 23 we wsi Paeźeriai, 
podczas show rokerów, pobili go 
młodzi mężczyźni i zabrali doku­
menty, 2.000 litów i 4.000 szwedz­
kich koron.

Wypadki drogowe
1 sierpnia około godz. 9 na 

ul. Taikos w Aukstelkiai (rej. ra- 
dwiliski) mercedes benz 200, 
prowadzony przez P. V. (ur. 1980 
r.) przejechał lezącego na drodze 
V. V. (ur. 1930.), który poniósł 
śmierć na miejscu.

S z e d ł po to ra ch
30 lipca o godz. 22 min. 30 na 

stacji kolejowej w Wace Trockiej
j (rej. wileński) lokomotywa potrą­

ciła idącego torami mężczyznę w 
wieku około 35 lat. Poszkodowa­
ny ze wstrząsem mózgu, w sta­
nie zapaści został umieszczony 
w szpitalu.

Prokurator?!
31 lipca do Komisariatu Poli­

cji rej. poniewieskiego zgłosił się 
A. K. i zawiadomił, że 30 lipca o 
godz. 21 min. 30 do jego domu 
we wsi Velźiai przyszedł nietrzeź­
wy prokurator poniewieskiej pro­
kuratury okręgowej V. Simas. 
Funkcjonariusz wybił szyby w 4

oknach, porwał firanki, złamał 
stół i drzwi, pobił naczynia i te­
lewizor. Straty się ustala. Funk­
cjonariusza odwieziono do izby 
wytrzeźwień.

Zraniono policjanta
1 sierpnia o godz. 0 min. 30 

na ul. Śvenćionii| w Niemenczy- 
nie (rej. wileński) 3 młodzi ludzie 
zranili nożem policjanta wileń­
skiego GKP E. P. (ur. 1975 r.). Po­
szkodowany leczy się w domu.

W  h o te lac h  krad ną
W hotelu “Tauras” w Połą- 

dze od złodziei został mocno 
poszkodowany obywatel W. 
Brytanii.

Złoczyńcy z pokoju hotelo­
wego, w którym Brytyjczyk za­
trzymał się na jedną dobę, skra­
dli dwie walizki. Zawierały one 
odzież gościa oraz dwa kompu­
tery. Obywatel W. Brytanii oce­
nił straty na ponad 18,5 tys. li­
tów.Przygotowała Irena Litwin
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W ielkie zam ieszanie w Nadleśnictwie Solecznickim

Gdzie drwa rąbią, tam leśniczowie lecą
N adleśn ic tw em  S o lecz­

nickim  k ie ru ją  n a ra z  trzy  
osoby. Z godn ie  z decy z ją  
sądu, na poprzednią posadę 
wrócił nadleśniczy V ytautas 
R audonis. Z ajm ującego  od 
siedm iu miesięcy to s tan o ­
wisko Raimundasa R ibaiiau- 
skasa skierowano na urlop, a 
obowiązki nadleśniczego pe­
łni jego  zastęp ca  V ik to ra s  
Kuklys. Na wszystkie nomina­
cje są rozporządzenia podpisa­
ne przez dyrektora D eparta­
mentu Lasów i to właśnie spra­
wia wielkie zamieszanie w ze­
spole nadleśnictwa.

W tedy w szystko  się za c zę ło
Teraźniejszy zespół nadle­

śnictwa został skompletowany 
w 1990 roku, gdy kierownictwo 
objął Vytautas Raudonis. Przed­
tem młodzież tu się nie zatrzy­
mywała na dłużej. W nadleśnic­
twie cały sprzęt techniczny był 
przestarzały. Młody kierownik 
otrzymał traktory, których prze­
ciętny „wiek” wynosił około 5 
lat, ciężarówek - 10,5 lat, samo­
chodów osobowych - 15 lat. 
Wypożyczył 10 łańcuchów do 
pił motorowych w Olkienikach, 
10 łańcuchów - w Prenach i za­
brał się do pracy. Zaczęto zara­
b iać p ieniądze , nabyw ano 
sprzęt. W ciągu następnych 6 lat 
nadleśnictwo zakupiło 22 trak­
tory, 8 samochodów do przewo­
zu dłużyc, 6 ciężarówek, '3 sa­
mochody strażackie. N atural­
nie, że zwiększyła się też obję­
tość pozyskiwania drewna. Je­
żeli w roku 1990 pozyskano i 
sprzedano 36 tys. metrów sze­
ściennych, to w  roku 1996 - 74 
tys. metrów sześciennych.

M inisterstw o in ne, 
w ię c t e ł  p orządki inne

Przy takiej ilości sprzętu 
technicznego i entuzjazmie ze­
społu tak się stało, że leśnic­
two zaczęło „przekraczać plan” 
pozyskiwania drewna. Na przy­
kład, w roku 1996 wycięto 10 
tys. m etrów  sześciennych  
drewna zaplanowanego do wy­
rębu w roku następnym. Wów­
czas jeszcze zezwolono na pro­
dukcję zaliczeniową. Oczywi­
ście, drewno sprzedano w roku 
1996 i uzyskano 700 tys. litów. 
Jednocześnie w tym  samym 
roku zlikwidowano M inister­
stwo Leśnictwa i utworzono 
Nadleśnictwo Generalne. Po­
wiadają, że kierownictwo nim 
objęli ludzie niekompetentni. 
W każdym razie zabroniono 
produkcji na wyrost. W wyniku 
czego miał miejsce przypadek: 
w roku 1997 nadleśnictwu za­
brakło do planu 700 tys. litów, 
ponieważ las wycięto i sprze­
dano w 1996 roku. Dokonano 
sprawdzenia i ustalono: „Sytu­
acja jest nienormalna, las wy­
cięto w roku 1997, pieniądze 
natom iast uzyskano w roku 
1996” . Następnie, poczynając 
od roku 1997, w ciągu niespe­

łna dwóch lat w nadleśnictwie 
przeprow adzono 12 rew izji. 
Miesiąc sytuację analizowała 
Kontrola Państwowa. Poważ­
nych naruszeń nie ustalono.

„D o b re m u ”  czło w ie ko w i 
potrzebna fest dobra posada

A jednak rewizję kontynu­
owano. Przyczyną aktywnej 
działalności ~ kontrolerów, jak 
teraz wyjaśniono, było to, że 
chciano usunąć nadleśniczego 
Vytautasa Raudonisa. Bez wąt­
pienia stanowisko nadleśnicze­
go w Śolecznikach jest atrak­
cyjną posadą dla urzędników z 
Wilna. Tym bardziej , że nadle­
śnictwo ma wysoką pozycję w 
skali krajowej, dlatego więc po­
jaw ili się chętni zajęcia tego 
stanowiska. W czerwcu roku 
ubiegłego, jak  pow iedział V. 
Raudonis, wezwał go generał-: 
ny leśniczy i zaproponował, aby 
złożył podanie z prośbą o zwol­
nienie, bo to nadleśnictwo jest 
w złej kondycji ekonomicznej. 
„Z własnej woli nie odejdę - 
zw alniajcie” - pow iedział V. 
Raudonis i odjechał. W ślad 
skierow ano trzech kontro le­
rów, niby dla sprawdzenia ano­
nimowej skargi. Lecz kontrole­
rzy znowu zawiedli władze nad­
rzędne - sporządzili wspaniałe, 
bardzo pochlebne sprawozda­
nie. Zmuszono ich jednak do 
przerobienia dokumentu, przy 
czym w taki sposób, że w na­
stępstwie V. Raudonis otrzymał 
naganę. Niedawno jeden z tych 
kontrolerów  zeznaw ał w są­
dzie: „Zmuszono nas do prze­
robienia dokumentu i powie­
dziano: Raudonisa należy usu­
nąć po to, by  zwolnić miejsce 
dla dobrego człowieka”.

D łu gi ro sły, a za ro b ki -  nie
Tymczasem w nadleśnictwie 

rosły długi. N a początku 1998 
roku wynosiły one 1 min 300 
tys. (z uw zględnieniem  700 
ty s ., o których wspom inano 
wyżej). Do kwietnia V. Raudo­
nis zm niejszył zadłużenie o 
400 tys. Lecz w  owym czasie 
dokonał, jak  pow iadają jego 
oponenci, nieprzem yślanej i 
nieuzasadnionej operacji finan­
sowej. Mianowicie, nabył dwa 
specjalne traktory do przerze­
dzania lasu o wartości przeszło 
1 min litów. Zadłużenie w nad­
leśnictwie od razu podskoczy­
ło do 2 min 400 tys. litów. Na 
nabycie tych maszyn jest ze­
zwolenie Nadleśnictwa Gene­
ralnego, powstaje więc wraże­
nie, że, udzielając zezwolenia 
nadleśniczego sprowokowano 
do zakupu drogiego sprzętu 
technicznego, aby nadleśnic­
two jeszcze bardziej ugrzęzło w 
długach. We wrześniu zawitała 
ostatnia rewizja, która odnoto­
wuje wielkie długi, lecz prze­
milcza ten fakt, że długi wzro­
sły z błogosławieństwa organi­
zacji nadrzędnej. Nie zważając 
na to, że rewidenci znowu spo­

Prawie trzy miliony litów zainwestowano w  budowę gmachu administracyjnego. Potrzebny jest jeszcze 
milion, aie skąd go wziąć?

rządzili „delikatny” akt, nadle­
śniczemu polecono przygoto^ 
wać plan wyjścia z krytycznej 
sytuacji finansowej. Należy po­
wiedzieć, że w leśnictwie tak­
że pojawiły się osoby niezado­
wolone z „rozrzutności” finan­
sowej V. Raudonisa. Po 3--4 
m iesiące nie w ypłacano lu ­
dziom wynagrodzenia. W takiej 
dochodow ej firm ie robotn i­
kom płacono minimalne wyna­
grodzenie, a kierownicy otrzy­
mywali prawie po 3 tys. litów. 
A le nadleśniczy  m iał sporo 
stronników. Przed jego zw o i"  
nieniem do M inisterstwa nad­
szedł list od 28 robotników z 
prośbą, aby zostawić V. Raudo­
nisa w spokoju. Jednakże zast. 
ministra rolnictwa, do którego 
należały już  leśnictwa, 20 paź­
dziernika ub. r. wydaje rozpo­
rządzenie o zwolnieniu V. Rau­
donisa za nieracjonalne wyko­
rzystanie funduszu leśnego, za 
krytyczną sytuację finansową, 
za nierentowną pracę oddzia­
łów. Odmówiono mu urlopu za 
rok 1995. V. Raudonis podał do 
sądu Departament Lasów i Te­
rytoriów Ochronnych.

Je d n ą  spraw ę za k o ń c zo n o , 
drugą -  za c zę to  

Sąd rozpoczął się 11 lutego 
br. Już na pierwsze posiedzenie 
V. R audonis z ja w ił/s ię  ze 
wszystkimi dokumentami, do­
wodzącymi bezpodstawności 
jego oskrażenia. Odbyło się 
osiem posiedzeń sądu, z któ­
rych sześć odroczono. O sta­
tecznie 10 czerwca zapadł wy­
rok: w pilnym trybie przywró­
cić na stanowisko V. Raudoni­
sa. 29 czerwca zast. dyrektora 
D epartam entu Lasów wydał 
rozporządzenie o przywróceniu 
nadleśniczego do pracy. 30 
czerwca V. Raudonis powrócił 
do pracy i od razu udał się na 
urlop. Powstała sytuacja opisa­

na na wstępie artykułu. Co da­
lej? Gdy zwalniano V. Raudoni­
sa, nie wymagano, by przekazał 
on dokumentację. Teraz żąda 
on, aby przekazano mu sprawy. 
W Departamencie powiadają: 
po powrocie z urlopu nadleśni­
czego R. Ribaćiauskasa. A tym­
czasem prokuratura okręgowa 
wszczęła sprawę kam ą z powo­
du wyżej w ym ienionych ju ż  
faktów.

C o w  now ych dokum entach 
nadleśn ictw a?

„Nie chcą mnie dopuścić do 
dokumentów” - mówi V. Raudo­
nis. Jego zdaniem, nadleśniczy 
R. Ribaćiauskas „nawet w cią­
gu tych siedmiu miesięcy, któ­
re pracował, zdążył „narozra­
biać”. Na przykład, codziennie 
dojeżdża do pracy z Olity n?t 
koszt państwa. Niedawno R. Ri- 
bać iauskas „rozrek lam ow ał 
s ię ” w gazetce m iejscow ej, 
gdzie, nie przytaczając konkre­
tów, zapewnia, że sprawy w nad­
leśnictwie poszły w górę, bo 
zajęło drugie miejsce w kraju. 
O 30% podwyższono zarobki, 
wypłacono premie. Niektórzy 
twierdzą, że na te cele otrzymał 
pieniądze z Departamentu La­
sów. Jak jest naprawdę, trudno 
powiedzieć, bo w ciągu 7 mie­
sięcy w nadleśnictwie nie było 
rewizji.

Je d n i m inistrow ie byli „ z a " , 
Inni -  „p rz e c iw "

Nieco intrygująca je st hi­
storia budowy pięknego gma­
chu administracyjnego nadle-* 
śnictwa. W 1990 roku V. Rau­
donis po objęciu stanowiska 
nadleśniczego wyjaśnił, że w 
ciągu 24 lat solecznickie go­
spodarstwo leśne nie zbudowa­
ło żadnego obiektu. Ówczesny 
minister leśnictwa powiedział: 
„Bierz dobry projekt i buduj w 
Śolecznikach coś ładnego, po­

m ogę” . Potem  m in istrow ie 
często zmieniali się, ale poma­
gali również następni. Wznie­
siono ściany, pokryto  dach.
Ale, gdy zlikwidowano mini­
sterstwo, budowa zamarła. Za­
inwestowano tu już  1 min 300 
tys. litów pieniędzy leśnictwa 
i 1 min 260 tys. - ministerstwa.
Na jej zakończenie potrzebny 
jesi jeszcze milion litów. Lecz 
w ministerstwie zapadła decy­
zja, że ten obiekt je st zbyt duży 
i nie warto kończyć jego budo- .1 ^  
wy. Według własnego uznania £  
chciał nim się rozporządzić V. 
Ribaćiauskas. Przywiózł z  Oli­
ty niezależnychiekspertów, któ­
rzy oszacowali budynek na 800 
tys. litów i chciał sprzedać go 

/m iejscow ym  biznesm enom .
Znów w obronie „swego dzie­
ła” stanął V. Raudonis, zwraca­
jąc się do Związku Leśników. 
Sprzedaży zabroniono. Powstał 
inny pomysł: przekazać nowy 
gmach funduszow i Majątku, a 
stary budynek administracyjny 
wyremontować. Specjaliści po­
wiadają, że to. nieracjonalnie. 
Departament Lasów przydziela 
na remont 500 tys. Lt, tymcza­
sem część administracyjną no­
wego gmachu - za 300 tys. Lt, 
można doprowadzić do stanu 
używalności. Dlaczego więc w 
Śolecznikach nie może być no­
woczesnego nadleśnictwa? Je­
żeli ten obiekt jest za duży, to w 
nim mogą rozlokować się jesz­
cze organizacje towarzyszące, 
na przykład ochrona przyrody 
itd. Dlaczego nie można urzą­
dzić tu muzeum lasu? Już teraz 
połowę powierzchni rejonu zaj­
mują lasy, w tym Puszcza Rud­
nicka. Będzie ich więcej, ziemia 
w Solecznickiem nadaje się bo- 
wiem prawie wyłącznie do za­
kładania lasów.

Piotr Ryngięwicz
Fot autora .
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KULTURA KURIER
wilka sia

W Europie są państwa, o wiele nam ważniejsze, na przykład Polska, gdzie nie mamy przedstawiciela kultury

Wszystkim nie da się dogodzić
Rozmowa z Ministrem Kultury Litwy Arunasem BEKŚTĄ

Od n ie d aw n a  p e łn i P an  
obowiązki M in is tra  K ultu ry . 
Jaki był pierw szy dzień p ra ­
cy Pana na tym  stanow isku?
* Zaprzysiężony zostałem 10 

czerwca, w czwartek i w piątek 
miałem pierwszy dzień pracy. 
Pierwszym moim gościem  w 
M inisterstwie Kultury był Al- 
fredas Bumbliaskas, przewod­
niczący Rady Kultury i Sztuki. 
Omawialiśmy dalszą dzia ła l­
ność rady, kwestie polityki w 
dziedzinie kultury. W moim 
pierwszym dniu pracy również 
odsłonięto w W ilnie tab licę  
upam ię tn ia jącą  F erdynanda 
R uszczyca. U czestn iczy łem  
też w tej uróczystości.

Z ap ew n e  p o w in ie n  P an  
coś niecoś zm ienić w tym , co 
było p o p rz e d n io  p r z y ję te  
przez Pana poprzednika. Nie­
k tó re  p o su n ięc ia  p e rs o n a l­
ne, o czym dużo pisze p rasa  
litewska, ju ż  Pan uczynił. Np. 
odwołał z Nowego Jo rk u  a t­
tache k u ltu ry  V idę P a b a r -  
śkaite, czy ponow nie m iano­
wał L aim onasa T ap inasa na 
przedstaw iciela Litw y w eu­
ropejskiej o rgan izacji dzien­
n ik a rsk ie j.  N ie obaw ia  się 
Pan o s try ch  d ec y z ji, k tó re  
m ogą być in te r p r e to w a n e  
niejednoznacznie?

W szystkim nigdy n ie uda 
się dogodzić. Gdy pełni się tak 
odpow iedzialne funkcje, za­
wsze s ię  z n a jd ą  w rogow ie. 
Ktoś otrzym a w sparcie, ktoś 

. nie.'Komuś odpowiesz tw ier­
dząco, komuś musisz odpowie­
dzieć “n ie ” . O czy w iśc ie  ci, 
komu odpow iem  p rzecząco , 
nie będą m ną zachwyceni.

' Odwołałem decyzję Salte- 
nisa w sprawie zwolńienia Ta­
pinasa z wielu przyczyn. Zwra­
cali s ię  do m nie lu d z ie  ze 
Związku Dziennikarzy i inni, 
którzy byli oburzeni tym po­
stanow ieniem  ek s-m in is tra . 
Sam spotkałem s ię  z  Tapina- 
sem, rozm aw ialiśm y o .jego 
działalności i zrozumiałem, że 
nie było podstaw do^jego zwal- 
niania.

Wbrew temu, jak podawały 
media, V(da Pabarśkaite ha ra­
zie nie jest odwołana. Obecnie 
przebywa na urlopie. Owszem, 
Przygotowujemy rozporządze­
nie o odwołaniu je j ź tego sta­
nowiska. C zyn ię  to  p rzede  
Wszystkim z powodów finanso­
wych. Prócz tego, naszym zda­
niem, Stany’ Zjednoczone nie 
PS p rio ry te tow ym  k ra jem , 
Edzie koniecznie musimy mieć 
attache kulturalnego. W Euro- 
Ple są państw a, o w iele nam 
Raźniejsze, na przykład Polska, 

^ySdzie nie mamy przedstawicie- 
kultury. Tym bardziej, że 

°becnie kontakty kulturalne z 
**olską są bardzo intensywne. 

Co Pan może powiedzieć

o k o n tak tach  m in isterstw a 
litew skiego ze swym odpo­
w iedn ik iem  w P o lsce?

Moich bezpośrednich kon­
taktów z M inisterstwem Kul­
tury w Polsce na razie nie ma, 
jednak dostatecznie dużo ob­
cujemy z Ambasadą. Prawie 
co dzień spotykamy się z  pa­
nią ambasador Eufemią Teich- 
m ann. O m aw iam y w spólne 
sp raw y. W icem in is te r  Ina 
Marćiulionyte w tych dniach 
rozmawiała z panią ambasador 
w sprawie obchodów roczni­
cy Juliusza Słowackiego, któ­
ra  p rzy p ad a  w e w rześn iu . 
Z resztą , w pierw szym  dniu 
mojej pracy, podczas odsła­
niania tablicy pam iątkowej, 
pani ambasador zapytała mnie, 
jak  ja  ustosunkowuję się do 
tego, że w Wilnie powstanie 
muzeum Juliusza Słowackie- ; 
go. Odpowiedziałem, że pozy­
tywnie. Jednak założenie mu­
zeum  n ie  je s t  ta k ą  zw ykłą 
spraw ą. Z początku  należy  
zrobić pierwszy krok - przed 
obchodami rocznicy powinna 
być zorganizowana wystawa o 
Słowackim. Tym się teraz wła­
śnie zajmujemy.'

P a n a  z d a n ie  na  te m a t 
u s taw y  o m ecen ac ie  p a ń ­
stw ow ym  nad  k u l tu r ą  e t ­
n ic z n ą , k tó r a  w y w o ła ła  
w ie le  d y s k u s j i  w S e jm ie . 
J a k  Pan tra k tu je  zastrzeże­
nie posła Ja n a  M incewicza, 
że Litwa-nie zap rasza  zespo­
łów po lsk ich  np. na festi­
wal „ B a ltic a ” czy na inne  
im prezy  ogó lnokra jow e?

Nie w idzę tu żadnego pro­
blem u. Rozm aw iałem  z po­
słem  M incew iczćm  o tym  i 
pow iedziałem ,' że tę sprawę 
rozpatrzymy, będę rozmawiał 
z  o rg an iza to ra m i im prez . 
Trzeba im przypom nieć, że 
mamy własne dobre zespoły 
w ie lonarodow ościow e, n ie 
tylko te, które zaprasżamy z 
Białorusi czy z innych krajów.

Ustawa a  mecenacie pań­
stwowym nad kulturą etnicz­
ną została przyjęta w ostatnim 
dniu pracy Sejmu przed jego 
wakacjami. M iędzy innym i, 
zwróciłem uwagę na to, iż  nie 
je st dobrze, że w tym doku­
mencie zapisane je st “litew ­
ska kultura etniczna” , propo­
nowaliśmy, aby zamiast “ li­
tewska” pisać “Litwy”, Jco by 
zapew niało opiekę rów nież 
nad kulturą mniejszości naro­
dowych, zamieszkałych na Li­
twie. Jednak, jeśli wnikliwiej 
spojrzeć na artykuły ustawy, 
to można zauważyć, że doty­
czą nie tylko Litwinów. Zbie­
rany jest materiał o różnorod­
nych kulturach etnicznych .

Z w ykształcenia je st Pan 
fizykiem, a k ieru je ku ltu rą 
k r a ju .  M ożna w id o czn ie

uw ażać, że zwyciężył w Panu 
liryk , a nie fizyk. K iedy Pan 
uśw iadom ił sobie, że P ana 
powołaniem je s t działalność 
na polu ku ltu ry?

Jeszcze w szkole miałem 
problem z wyborem, bo dobrze 
mi szły zarówno przedm ioty 
ścisłe, jak  też humanistyczne. 
Górę wzięły nauki ścisłe, cie­
kaw iło  m nie, ja k  ,w śzystko 
funkcjonuje, działa . Jednak 
upodobań lirycznych nigdy nie 
porzupiłem. Przede wszystkim 
malarstwo. Od dzieciństwa lu­
bię rysować. Jeszcze jako stu­
dent grałem na gitarze. Były to 
czasy beatlesów, a więc przede 
wszystkim wykonywałem ich 
przeboje;

Moja przygoda ze. sztuką 
ro zp o czę ła  s ię  od tego , że 
żona zaprosiła mnie na wy­
cieczkę po centrum restaura­

c j i  zabytków, którą organizo­
wał je j zakład pracy. Po tej wy­
cieczce oboje podjęliśmy pra­
cę w tym centrum.

P ro sz ę  o p o w ied z ieć  o 
swoim osob istym  życiu - o 
ro d z in ie  ( je s t  P an  o jcem  
tro jg a  dzieci), o tym , co Pan 
n ajbardzie j lubi robić w cza­
sie wolnym od pracy?

W czasie wolnym jeżdżę 
do ogrodu. Jest on niedaleko, 
na Antokolu, więc nie zajmu­
je  to w iele czasu. Spotykam 
się z kolegami. Wiadomo, że 
od kiedy jestem  na takim sta­
nowisku, często muszę odwie­
dzać koncerty, wystawy. By­
wam jednak tam już  ze strony 
oficjalnej. Zawsze trzeba w y -’ 

, stąpić, wysłuchać problemów. 
Teraz to  rów nież je s t moim 
obowiązkiem.

Co. s ię  ty czy  rodz iny  - 
mam  dw ie córk i i jednego  
syna. Najstarsza Krystyna jest 
m ężatką. D ziadkiem  jednak 
jeszcze rfie zostałem. Obecnie 
studiuje ona na Uniwersytecie 
Wileńskim literaturę litewską. 
Kamila ukończyła w tym roku 
szkołę i dostała się do Akade­
mii Sztuk Pięknych. Najmłod­
szym  je s t  siedm io le tn i syn 
Augustinąs.

Naocznie Pan się p rzeko­
nał, co się dzieje ze starym i 
rzeźbam i z ok resu  sow iec­
k ie g o , k tó r e  p la n o w a n o  
ustaw ić w G ru ta i. Co Pan 
myśli na ten tem at?

W drugiin dniu pracy na 
stanowisku ministra zwiedzi­
łem park w Grutai. Nie widzę 
powodu, co mogłoby wywołać 
taką reakcję niektórych ludzi, 
a nawet posłów, by nie było 
tego parku rzeźb.. Moim zda­
niem, jest to sytuacja wielce 
wyolbrzymiona.

W iejsk ie  dom y k u ltu ry  
otrzym ują mniej subsydiów. 
Niektóre z nich pozam yka­
no. Jak ie je st stanowisko w 
te j sp ra w ie  M in is te rs tw a  
K ultu ry?

Jedną z funkcji wicemini­

mZ  pożytecznymi ideami zgłasza się bez porównania mniej ludzi, 
wszyscy mają jakieś problemy0

ster Iny Marćiulionyte jest po­
lityka w zakresie kultury w re­
jonach. Uważam, że ta część 
życ ia  ku ltu ralnego  naszego 
kraju była mocno zaniedbana. 
Mamy nadzieję, że teraz spra­
wy ruszą. Bez wątpienia, w du­
żym Stopniu zależy to od pie­
niędzy, jednak  nie tylko od 
nich. Ważne są słuszne decy­
zje, dobra organizacja i współ­
praca. W tym przypadku nale­
ży współpracować z Minister­
stwem Oświaty i N auki. Dużo 
można zdziałać przy pomocy 
szkół. Szkoła na wsi je st też 
ośrodkiem  kultury. Tam je st 
duża sala, prawie zawsze jak i­
kolwiek instrument muzyczny, 
szkolna biblioteka. Placówki 
szko lne są  og rzew ane , gdy 
tymczasem domy kultury naj­
cz ęśc ie j n ie . Z M in is trem  
Oświaty i Nauki Kornelijusem 
Platelisem ompwimy tę kwe­
stię.

Czy bardzo różni się Pana 
w yobrażenie o p racy  m ini­
s tra  k u ltu ry  z rzeczyw isto­
śc ią?

Już przedtem pracowałem 
w Ministerstwie Kultury. Bez 
wątpienia, niektóre wyobraże­
nia się  różnią. Bardzo je s t 
dużo roboty papierkowej. Te­
raz, kiedy pracuję na tym sta­
nowisku już  ponad miesiąc, 
nie ma aż takiego nawału lu­
dzi. Jes t bardzo  ciekaw y 
okres, kiedy wiadomo, że mi­
nister za tydzień czy dwa nie 
będzie ministrem . Wówczas 
najczęściej interesanci znika­
ją . Inni natomiast korzystają z 
tego, sądząc, że jemu- i tak 
wszystko jedno i może coś uda 
się załatwić. Najczęściej jed ­

nak bywa tak, że liczba intere­
santów się zmniejsza, bo mi­
nister już  nie będzie rozpatry­
wał tych problemów i znów 
trzeba będzie przyjść do nowe-, 
go ministra i ponownie tłuma­
czyć, prosić. Podczas pierw­
szych trzech - czterech tygo­
dni m iałem  bardzo napięty 
rozkład dnia - ludzie szli, szli 
i szli. Każdy ze swoimi pro­
blemami, życzeniami. Bardzo 
często  p rzy ch o d zą  ludz ie, 
żeby po p rostu  pow iedzieć 
kim są, czym się zajmują, że 
ch c ą  w spó łp racow ać. Inni 
przychodzą ze swoimi proble­
mami, mówiąc, w rodzaju, “z 
poprzednim  nie mogłem się 
dogadać, a teraz pan jest nowy, 
dobry i z panem to już na pew­
no się dogadamy”. A trzecią 
kategorią interesantów są ci,' 
którzy przychodzą ż real­
nym problem em  i w spólnie 
szukamy rozwiązania. Do róż­
nych spotkań byłem, oczywi­
ście, przygotowany.

Z k tó rą  ka tego rią  ludzi 
obcow ać je s t  n a jp rz y je m ­
nie j?

Z tym i, którzy przedsta­
wiają norftialny problem czy 
mają ciekawą ideę. Niestety,z 
pożytecznymi ideami zgłasza 
się  bez porów nan ia m niej, 
wszyscy raczej mają jak ieś 
problemy. Jest taka kategoria 
ludzi, powiedzmy, najmniej 
przyjemna, o której zawczasu 
można powiedzieć, że przyjdą 
na pewno. Sam problem wła­
śnie tkwi w tych ludziach.

Rozmawiała 
A gnieszka S k in d e r 

Fot. M a ria n  P a luszk iew icz
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• Ludzie śpiewali, śmiali się, niejeden się rozczulili popłakał

Bliskie, bo polskie

SSS,

T M
I bL - .

  tadOMl.., . . .  . . ę j ____________ jH H I
Nasze wierne i kochane pomocniczki Wiktoria i Wacława Sienkiewicz, stale rozpowszechnia- Wujek Maniek, mimo że liczy “tyle samo lat" co “Kurier", na scenie jest żwawy i 
jące w Drusklennlkach •Kurier WileńskT wesofy niczym „ w z lk

(Dokończenie ze sfcr. 1) 
Odwiedził każde sanatorium, 

kawiarnię, stołówkę. W końcu, 
każdy kuracjusz z Polski, których 
w sezonie letnim w Dmskienni- 
kach bywa od 5 do 10 tys., a także 
goście z innych krajów i Litwy, 
wiedzieli, że w czwartek, 29 lipca 
odbędzie się koncert i to nie byle 
jaki!

W tym samym czasie w Druskien- 
nikach i przy szedł na koncert ka­
peli. Dlaczego wybrał się akurat 
do nas? Powiedział, że bardzo 
lubi właśnie taką zwyczajną, lek­
ką, bezpośrednią muzykę !  nie 
przeszkadza mu wcale, że jest ona 
polska. “Nigdy specjalnie nie 
uczyłem się polskiego. Samo ży­
cie nauczyło miiie tego. Kupiłem 
nawet kasetę z  nagraniami kape­
li. Cieszę się, że wybrałem się tu­
taj. Odpocząłem i miałem dużą sa­
tysfakcję” -  mówi pan Ipolitas.

- Widziane dzisiaj łzy na pew­
no popłynęłyby również w Belgii 
-  powiedziała Danuta Freyer, pre­
zeska Stowarzyszenia Polaków w 
Belgii. Takie spotkanie oceniła 
pozytywnie i chciałaby bardzo 
coś podobnego zawieźć Polakom 
do Brukseli.

Po k o nc e rc ie
Występ kapeli odniósł duży 

sukces. Nie byłby on możliwy bez 
pomocy oddanych i wiernych

“Kurierowi” ludzi. Chcemy po­
dziękować dyrektorce sanatorium 
“Draugyste” Violecie Kumbriene, 
prezesowi oddziału ZPL w Dru- 
skiennikach Janowi Mankielewi- 
czowi, byłej prezes oddziału ZPL 
w Druskiennikach Paulinie Lipo­
wicz, mieszkance tego miasta 
Agnieszce I wancowej -Surowiec i 
wielkiemu przyjacielowi naszego 
dziennika Bolesławowi Sienkiewi- jSHPj 
czowi. Bez nich do koncertu by ^  M 
niedoszło.

Osobno trzeba powiedzieć o 
Wincuku (Dominik Kuziniewicz).
Ten popularny “Wilniuk” również 
był z nami. Weselił i bawił publicz- s B  
ność, ale co najważniejsze, zachę­
cał do czytania i prenumeraty 
“Kuriera Wileńskiego”.

P rócz tego , dziękujem y 
wszystkim, którzy przyszli na 
koncert, byli i śpiewali razem z 
nami.

Danuta Kamilewicz 
Paweł Kobak 

Fot. Jerzy Karpowicz

P e łna sala
Późne czwartkowe popołud­

nie. Ekipa “Kuriera” wraź z arty­
stami kapeli staje przy sanatorium 
“Draugyste”. Piisto. Ludzi nie ma. 
Wszystkich oblatuje blady strach. 
Przecież to kompletna klapa! 
Komu będziemy grali?

- Spokojnie. Połowa biletów 
jest już zarezerwowana. Zobaczy­
cie, że jeszcze zabraknie miejsca 
na sali -  uspokaja Markowicz. 
Rzeczywiście. Godzina 19— ludzi 
coraz więcej. Godzina 20 - czas 
rozpoczęcia koncertu. Na sali nie 
ma wolnych miejsc. Ponad czte­
rysta osób przyszło posłuchać 
“Wujka Manka” i spotkać się z 
dziennikarzami “Kuriera”. Młodzi 
dziennikarze mają tremę -  trzeba 
wyjść na scenę. Na szczęście, jest 
Barbara Znajdziłowska. Dzienni­
karz znany, łubiany i doświadczo­
ny. Z jej pomocą odbywamy ten 
“proceder”.

Ś p ie w y, śm iech I łz y
Kapela “Wujka Mańka” zie- 

spół, który ma na swoim koncie

Każda piosenka kapeli była wręcz "połykana"

W id zo w ie  byli za d o w o le n i
- Wszystko, co polskie, jest 

mi bliskie — czy dobre, czy złe. 
Nie mogłam nie przyjść na to 
spotkanie i koncert, bo to jest 
część mego życia — mówi Janina 
Miszkinis, mieszkanka miasta nad 
Niemnem, prezes Koła Katolickie­
go oddziału ZPL w Druskienni­
kach.

Pan Ipolitas, kuracjusz z Wil­
na, zrezygnował z koncertu mu­
zyki litewskiej, który odby wał.się

Wielu chciało widzieć kapelę “Wujka Mańka"

kilkaset koncertów na Litwie i ca­
łym świecie - ruszyła. Kierownik 
Zbigniew Lewicki przedstawia 
solistę “Wujka Mańka” — Maria­
na W ojtkiewicza, który liczy 
“tyle samo lat”, co “Kurier Wi­
leński”.

Sala ożyła. Piękne piosenki: 
śmieszne i zawadiackie, senty­
mentalne i smutne -  “Stare wileń­
skie ulice”, “Tylko we* Lwowie”, 
“My Indianie z Wileńszczyzny”, 
“Cztery razy raz po raz”, “Już mi 
raz zabrali Wilno” i wiele in. niko­
go nie zostawiły obojętnymi. Lu­
dzie śpiewali, śmiali się, niejeden 
się rozczulił i popłakał. Koncert 
kapeli trwał ponad dwie, godziny 
-  gdyby nie ograniczony czas, 
mógłby trwać jeszcze dłużej.
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Dziennikarze “Kuriera’' również mieli zaszczyt powitać miłą publiczność

W Akcji Wyborczej Polaków na Litwie_____

Dominowały sprawy 
organizacyjne

“Bardzo dawno słyszałam kapelę “Wujka Mańka", dlatego przyszłam na ten koncert ponownie"  -  powie­
działa Irena Palewicz, prezes Polskiego Stowarzyszenia Niepełnosprawnych na Litwie

2 lipca t>r. odbyło się posie­
dzenie kom isji rew izyjnej 
AWPL, w którym wzięli także 
udział członkowie byłej komi­
sji rew izyjnej, eks-sekretarz 
Akcji Alicja Pietrowicz oraz 
prezes AWPL Waldemar Toma­
szewski. Członkowie komisji 
przejęli od swej poprzedniczki 
szereg dokumentów finanso­
wych ora*z stwierdzili brak nie­
których z nich; m.in. dotyczą­
cych siedziby organizacj i.

Na swym pierwszym posie­
dzeniu komisja rewizyjna wybra­
ła też nowe władze: prezesem zo­
stała Maria Rekść, wiceprezesem 
- Józef Sieniawski, sekretarzem - 
Jan Miłośzewicz.

X X  X

9 lipca odbyło się pierwsze 
robocze posiedzenie Rady (Na­
czelnej) AWPL, na którym prze­
ważały kwestie organizacyjne. 
Wiele uwagi poświęcono spra­
wie zagospodarowania siedziby 
o rgan izacji, zna jdu jącej się 
przy ul. Zamkowej (Pilies) 16 
oraz problemowi spłacenia nie­
małych długów za jej wynajem 
i ogrzewanie. Przyjęto szereg 
konkretnych decyzji dotyczą­
cych uporządkow ania doku­
mentów. Członkom Akcji pole­
cono wypełnić karty osobiste 
oraz dostarczyć zdjęcia na legi­
tymacje partyjne. Trockiemu, 
solecznickiemu i wileńskiemu 
miejskiemu oddziałom zarządzo­
no wyrobienie pieczęci oraz za­
łożenie kont bankowych. Komi­
sji nadzorczej AWPL powierzo­
no przej ęcie całej dokumentacj i 
organizacji. Podobne zadania 
postawiono^też i przed oddzia­
łami1.

Członkowie rady jednogło­
śnie zatwierdzili Wandę Kuźmi- 
ną na stanowisko skarbnika.

Na posiedzeniu przedysku­
towano także problem planowa­
nego nowego podziału terytorial­
no-administracyjnego, sytuację

w rolnictwie i energetyce kraju. 
Postanowiono na najbliższe po­
siedzenie przygotować pakiet 
propozycji dotyczących po­
wstrzymania rujnowania ekono- 
micznego wsi litewskiej jako ta­
kiej i powiatu wileńskiego - w 
szczególności.

. x x x
Na odbytym 15 lipca posie­

dzeniu prezydium AWPL m. 
Wilna, któremu przewodniczył 
prezes oddziału Tadeusz Filipo­
wicz, dominowały kwestie orga­
nizacyjne, wynikające z uchwał 
posiedzenia Rady (Naczelnej) 
AWPL. Członkowie prezydium 
wybrali też sekretarza oddziału, 
którym została Kazimiera Stan­
kiewicz.

XXX
W dniu 23 lipca zwołano po­

siedzenie prezydium Solecznic- 
kiego Oddziału AWPL. Domino­
wały na nim również kwestie or­
ganizacyjne, wynikające z ostat­
nich decyzji Rady (Naczeln*ej) 
Akcji. Członkowie prezydium za­
rejestrowali ponadto nowe koło 
AWPL w Turgielach, którym bę­
dzie kierował Wojciech Jurgiele­
wicz.

Na posiedzeniu przewodni­
czył prezes oddziału Czesław Ci- 
lindź, uczestniczył w nim też pre­
zes AWPL Waldemar Tomaszew­
ski.

XXX .
28 lipca prezes AWPL Wal­

demar Tomaszewski spotkał się 
z posłem Januszem Dobroszem, 
przewodniczącym klubu posel­
skiego Polskiego Stronnictwa 
Ludowego. Podczas spotkania 
omówiono problemy wsi polskiej 
i litewskiej, które Są często zbież­
ne, jak również problemy Pola­
ków na Litwie. '

Delegacja PŚL bawiła w Wil­
nie na zaproszenie prezesa Partii 
Chłopskiej Ramunasa Karbauśki- 
sa.

Inf. wL

P ań stw o ob n iża  cen ę i ob iecu je  częściow y s k u p -----

Gryka może się 
nie opłacić

W ubiegłym roku niektórzy 
farm erzy  nieźle zarob ili na 
sprzedaży ziarna gryki. Zachę­
ciło to innych i obecnie na po­
lach rejonu dojrzewa nie tysiąc 
(jak w roku ubiegłym), lecz 2 
tysiące hektarów gryki, która 
nieźle rodzi na naszych nieuro­
dzajnych glebach.

Niemniej od dawna zauważo­
no, że w rolnictwie niespodzian­
ki bywają. Pierwsza polegała na 
tym, że w roku bieżącym obniżo­
no cenę gryki - za tonę ziarna wy­
sokiej jakości płaci się 1200 Lt, z 
czego 400 Lt stanowią subsydia 
państwowe. Druga niespodzian­
ka polegała na tym /że państwo 
obiecuje zakupić tylko trzecią

część spodziewanego plonu. Dla 
rejonu ustalono kwotę 580 ton 
gryki, gdy tymczasem farmerzy 
zamierzają wymłócić do 2 tys. 
ton ziarna, ćo oznacza, że mogą 
sprzedać około 1,8 tys. ton gry­
ki. Kombinat “ Varenos grudai”, 
specjalizujący się w skupie gry­
ki, nie znalazł rynku zbytu, dla­
tego też nie obiecuje swobod­
nego skupu ziama, bez kwot. Nie 
jest wykluczone, że w tym roku 
wygrają ci, którzy nie siali gry­
ki. Np. doświadczona gospody­
ni Róża Walukiewićz spod Ko- 
leśnik wytłumaczyła brak gryki 
na swoich polach niepewnością 
jej zbytu.

P io tr Ryngiewicz
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Orkiestra - M oniuszce, Chopinowi i Słowackiemu

99Litew ska trasa “ Y ic to rii
Informowaliśmy, że na zaproszenie 

Centrum  K ultury Polskiej na Litwie 
im. S tanisław a M oniuszki (prezes - 
dyrektor Apolonia Skakowska), przy­
była do nas W arszawska M iędzypara- 
fialna O rk ies tra  Instrum entów  Dę­
tych “Victoria” . W ub. niedzielę ze­
spół w ystąpił p rzed K aplicą O stro ­
bram ską, w kościele Ducha Świętego,

p rzed  pom nikiem  S tan isław a  M o­
niuszki, w K atedrze W ileńskiej, na 
P lacu  S av iva ldybćs  (S am o rz ąd u ). 
Niech żałują ci, których upały z miasta 
wygnały, że nie byli obecni na wzrusza­
jących koncertach, które goście zadedy­
kowali trzem wielkim Polakom: Stanisła­
wowi Moniuszce, Fryderykowi Chopino- 
~wi i  Juliuszowi. Słowackiemu z okazji

Krótki występ i  kwiaty od. Victoriim przy pomniku Stanisława Moniuszki

— VII Pielgrzymka Rowerowa. Patronat p ra so w y ^ K W ”

Za dni kilka powitamy ich w Wilnie
ub. piątek modlili się przed podróżą 
w O strej Bramie a 1 sierpnia po Mszy 
św. w moskiewskim kościele Niepo­
ka lan eg o  P oczęcia  sp raw o w an e j 
przez ks. arcybiskupa Tadeusza Kon- 
drusiewicza wyruszyli w drogę, znaj­
dują się najprawdopodobniej w dro­
dze do Katynia.

Ks. hm. Dariusz Stańczyk przed wy­
jazdem z Wilna powiedział m. in., że 
pielgrzymce przyświeca pamięć o każ­
dej mogile polskiej na Wschodzie, gdzie 
leżą miliony ludzi, którzy stali na stra­
ży spraw Bożych, w łasnego honoru, 
spraw Ojczyzny i którzy oddali życie za 
nas. Nieprzypadkowo więc na drodze VII 
Pielgrzymki Rowerowej Moskwa - Fa­
tima znalazł się Katyń i inne miejsca 
cierpienia i zagłady najwartościowszych 
obywateli RP. Ogółem 15 osób bierze 
udział w. pielgrzymce. Jest to młodzież 
z Litwy, Polski, Kanady, Rosji, katoli­
cy i prawosławni. Z Wilna wyruszyło 6 
młodych ludzi. 9 sierpnia zawitają piel­
grzymujący rowerzyści do Wilna. Stąd 
w yruszą trasą: Warszawa - Radom - 
Skarżysko Kamienna - Paradyż -- Czę­
stochowa - Wrocław - Lublin - Zgorze­
lec * Frankfurt n. M. - Luksemburg - 
Reims - Paryż - Orlean j  Lourdes - Sa- 
ragossa - Madryt - Avila § Salamanca - 
Cóimbra - Fatima.

Trochę statystyki
Pielgrzymi poza domem będą 63 dni, 

41 dni jazdy rowerowej, 16 dni pełnych 
odpoczynku, 7 dni skróconych odpo­
czynków. Cztery etapy poniżej 50 km, 
trzy etapy poniżej 100 km, czternaście 
etapów poniżej 150 km, piętnaście eta­
pów poniżej 200 km, cztery etapy poni­

Wdniu Świętego Krzysztofa -patrona Wilna i  podróżnych ks. hm. Dariusz Stańczyk dokonał 
poświęcenia rowerów, na których pielgrzymi obecnie jadą w  kierunku Wilna, a stąd na Zachód

żej 220 km. Średnio jazdy -  145 km w 
ciągu dnia. Rowerem - Rosja, Białoruś, 
Litwa, Polska, Niemcy, Luksemburg, 
Francja, Hiszpania, Portugalia. W dro­
dze powrotnej - samochodem - Szwaj­
caria, Częchy.

Historia
Ks. hm. Dariusz Stańczyk poprzednio 

zorganizował i uczestniczył w sześciu po­
dobnych wojażach rowerowych. Z tym, że 
obecny jest najdłuższy - blisko 6 tys. km. 
W 1993 r. pielgrzymi pokonali na siode­
łkach trasę: Wilno - Rzym - Monte Cas­
sino (2907 km), w rok później - Litwa -

Łotwa - Estonia^Śladami Jana Pawła II” 
(1520 km). W 1995 r.: - K łajpeda - 
Szumsk, przez Litwę w intencji młodzie­
ży (360 km), w 1996 r.: Wilno - Nowo^ 
gródek - Kamieniec Podolski - Lwów. 
Szlakiem Kresów Wschodnich (1410 
km), 1997 r.: Wilno - Gdańsk - Gniezno 
- Wrocław - Jasna G óra- Kraków. Dzięk­
czynna za kanonizację błogosławionej 
Królowej Jadwigi (1470 km), 1998 r.: 
W ilno - Istam buł (K onstantynopol). 
Szlakiem Adama Mickiewicza - 200 - 
lecie urodzin (2424 km).

Halina Jotkiałło 
F o t Dariusz Stańczyk

Do stóp M atki Bożej w Fatim ie 
(Portugalia) młodzież wiezie bezgra­
niczne dziękczynienie za powrót wol­
ności religijnej i dem okracji dla na­
rodów byłego ZSRR, a także będzie się 
modlić w intencji Rosji i wzrost wia­
ry na całym świecie, ratowania ludz­
kości z niewoli grzechowej, by w ta­
jemnicy zawierzenia Niepokalanemu 
Sercu M aryi odsłaniać współczesnym 
niezgłębione M iłosierdzie Boże, gdy 
M atka woła - “nawracajcie się!*.

W tej chwili pielgrzymi, którzy w

Franciszek Litwiński uczestniczył we 
wszystkich poprzednich pielgrzymkach ro­
werowych, po dotarciu do Fatimy będzie miał 
na swym koncie blisko 15 tys. 600km piel­
grzymowania w siodełku

Radosław Dybowski i  grupa wokalna w kościele 
Ducha Świętego w Wilnie

przypadających w tym roku ich 
rocznicowych obchodów. Wczoraj 
orkiestra bawiła w Kownie.
: “Victoria” powstała w listopa­

dzie 1997 r. z inicjatywy probosz­
cza parafii Matki Boskiej Zwycię­
skiej w Warszawie - Rembertowie, 
ks. prał. mgr Edwarda Żmijewskie­
go przy wsparciu ks. prał. ppłk. pil. 
Zdzisława Krajzy - proboszcza pa­
rafii wojskowej Sw.O. Rafała Kali­
nowskiego (od red.: postać Józefa 
Kalinowskiego ściśle łączy się z 
Wilnem i Litwą, był kierownikiem 
Wydziału Wojny rządu narodowego 
na Litwie 1863 r, kierował powsta­
niem, aresztowany w końcu marca 
1864, dziesięć lat spędził na zesła­
niu, w 1877 roku wstąpił do zakonu 
karmelitów bosych) w Akademii 
Obrony Narodowej. Organizacji oraz kie­
rownictwa artystycznego i funkcji kapel­
mistrza orkiestry podjął się płk reż. mgr 
Julian Kwiatkowski - absolwent Akademii 
Muzycznej w Poznaniu, kapelmistrz wielu 
orkiestr wojskowych.

Instrumentalistami “Victorii” w zde­
cydowanej większości są wychowanko­
wie orkiestry, uczniowie podstawowych 
i średnich szkół Rembertowa oraz stu­
denci Uniwersytetu Warszawskiego i 
Politechniki Warszawskiej. Orkiestra w 
czasie wakacji i ferii zimowych organi­
zuje “Warsztaty Muzyczno - Rekreacyj­
ne*’, na których doskonali swój kunszt 
artystyczny i koncertuje. Właśnie tego

przykładem jest wizyta - pielgrzymka na 
Litwę. W Wilnie przedstawiła ona mu­
zykę religijną oraz utwory patriotyczne 
a także z repertuaru klasycznego or­
kiestr. Mimo stosunkow o krótkiego 
okresu działalności “Victoria” legitymu­
je  się dobrym profesjonalnym pozio­
mem artystycznym. Wspomaga ją  mło­
dzieżowa grupa wokalna oraz solista 
Teatru Wielkiego w Warszawie Rado­
sław Dymowski (bas - baryton). Bar­
dzo widowiskowe są ubiory galowe or­
kiestry z  je j emblematami i herbami 
gminy Rembertów, zakupione z fundu­
szy parafii MB Zwycięskiej. H. J.

Fot Jerzy Karpowicz
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Polska
Powstanie 

w  zdjęciach
Wystawę fotogramów „Po­

wstanie Warszawskie” otwarto w 
poniedziałek w Urzędzie Gminy 
Śródmieście. Złożona ze zdjęć - w 
części pochodzących ze znanych 
już publikacji książkowych - ma 
przypomnieć o wydarzeniach 
spized 55 laty.

Prezentowane czarno-białe re­
produkcje zdjęć najczęściej nie­
znanych autorów, pochodzą ze 
zbiorów Muzeum i Biblioteki War­
szawskiej Akademii Sztuk Pięk­
nych.

Niemal na wszystkich zdję­
ciach widzimy młodych powstań­
ców w akcji. Na wielu z nich od­
najdziemy również fragmenty daw­
nej Warszawy - m.in. wśród pre­
zentowanych fotografii znalazło 
się słynne zdjęcie Placu Napole­
ona (dziś w tym miejscu znajduje \ 
się Hotel Warszawa) wykonane 
przez Chrisa Browna.

Kwaśniewski - 
liderem

Aleksander Kwaśniewski, 
Jacek Kuroń oraz Hanna Gron- 
kiewicz-Waitz należą do ścisłej 
czołówki rankingu zaufania do 
polityków. Od trzech miesięcy ro­
sną notowania Bronisława Gerem­
ka. Z lipcowego sondażu CBOS 
wynika, że z największą nieufno­
ścią Polaków spotykają się Leszek 
Balcerowicz, Marian Krzaklewski, 
Lech Wałęsa oraz Hanna Suchoc­
ka.

Od kilkunastu miesięcy liderem 
rankingu jest prezydent. W lipcu 
zaufanie do Kwaśniewskiego za? 
deklarowało 75 proc. Polaków (o 4 
punkty mniej niż w czerwcu).

Strajk górników
Czwartą dobę w kopalni „Sier­

sza” w Trzebini (Małopolskie) 22 
górników protestuje pod ziemią w 
obronie miejsc pracy i zakładu, 
który ma zostać zlikwidowany.

W poniedziałek pod ziemią 
przebywało w sumie 22 górników. 
Na głębokości 250 m protestuje 
trzech członków Związku Zawodo­
wego „Kontra”, którzy jako pierw­
si podjęli akcję, w piątek o półno­
cy! Jest tam też 11 członków ŻZ 
Pracowników Dołowych, jeden ze 
ZZ SłużbMiemiczo - Geologicz­
nych Górnictwa i jeden z NSZZ 
Pracowników KWK ̂ Siersza”. Na 
głębokości 350 m strajk okupacyj­
ny prowadzi 6 członków NSZZ 
„Solidarność”.

Katastrofy 
na drogach

120 osób zginęło, a 1424 zo­
stały ranne w 1099 wypadkach 
drogowych, do których doszło w 
minionym tygodniu (26 lipca -1 
sierpnia) - poinformowała w po­
niedziałek policja.

Wśród zabitych na miejscu 
było 38 kierowców, 26 pasażerów, 
26 pieszych, 18 rowerzystów, 9 
motocyklistów, 2 motorowerzy­
stów oraz traktorzysta.

W porównaniu z poprzednim 
tygodniem (19-25 lipca) było o 14 
mniej ofiar śmiertelnych i o 34 mniej 
rannych. O 24 wzrosła liczba wy­
padków.

S W IA F k u r i e r
W1LEK8KI

30 lipca w Atlancie (USA) zdesperowany niepowodzeniami finansowy­
mi Mark Barton zastrzelił 12 ludzi. Członkowie rodziny pomordowa­
nych (na zdjęciu) podczas pogrzebu ofiar desperaty. Fot EPA-ELTA

Św ięto  „d esan tu ” - in terw en cja  m ilicji-

Rosjanie biją A ze ró w
Oddziały milicji rozpędziły w 

poniedziałek ponad 150 byłych żo­
łnierzy wojsk powietrzno-desanto- 
wych i handlarzy pochodzących z 
Kaukazu, bijących się w centrum 
Moskwy, w pobliżu Dworca Kijow­
skiego.

Po około 80 osób z każdej stro­
ny biło się przez ponad pół godzi­
ny na targu w- pobliżu Dworca. 
Według milicji, są ranni po obu stro­
nach, nie wiadomo jednak ilu. Tłum 
bijących się rozpędziły specjalne 
oddziały milicji (OMON). Nie wia­
domo z jakiego powodu wybuchła 
bijatyka, między „desantem” a han­
dlarzami z Kaukazu. Handlarze z 
północnokaukaskich republik Ro­
sji lub Azerbejdżanu dominują na 
targowiskach Moskwy, „kontrolo­
wanych” w większości przez 
tzwjnafię azerską. Z kolei wśród 
byłych żołnierzy wojsk powietrzno- 
desantowych silne są nastroje ra­
sistowskie; większość żołnierzy'

odbywała służbę w rejonach kon­
fliktów w muzułmańskich regio-, 
nach Rosji (Czeczenia) lub byłego 
ZSRR (Afganistan, Tadżykistan).- 
Co roku, 2 sierpnia obchodzony jest 
w Rosji Dzień Desantu - święto 
wojsk powietrzno-desantowych. 
Tradycyjnie dochodzi wtedy do 
ekscesów. Byliżołnierze wojsk po- 
wietrzno-desantowych, uważa­
nych cały czas za elitarne formacje 
rosyjskiej armii, spotykająsię w mo­
skiewskich parkach dla uczczenia 
pierwszego desantu z 2 sierpnia 
1930 roku. „Desant” uczestniczył 
we wszystkich wojnach toczonych 
w ostatnich latach przez ZSRR a po­
tem Rosję. Począwszy od Afgani­
stanu (gdzie służył też Aleksander 
Lebiedź), poprzez tłumienie konflik­
tów w Górnym Karabachu, pacyfi­
kację Baku (w 1991 r), po Czecze­
nię. W ciągu ostatnich dziesięciu 
lat zginęło 470 żołnierzy wojsk po­
wietrzno-desantowych.

W yp ad e k M o n ik i Le w in sk y
Wsławioną aferą selcsualną z 

prezydentem USA Billem Clinto­
nem, byłą stażystkę Białego 
Domu Monicę Lewinsky w stanie 
Kalifornia spotkał wypadek samo­
chodowy. Została ona lekko ranna. 
Zdaniem policji, jej sportowy sa­

mochód w nocy z niedzieli na po­
niedziałek przewrócił się w odle­
głości 8 km na północ od południo- 
wokalifomijskiego miasta Ventura. 
Nie podaje się szczegółów o ura­
zach Moniki Lewinsky i przyczy­
nach awarii.

Na podstawie doniesień PAP, DPA 
~ przygotował Paweł Kobak

Zderzenie pociągów - 500 zabitych, 1000 rannych___________________

Tragedia w Indiach

Ponad 500 pasażerów poniosło śmierć w wyniku kolizji pociągu w Indiach. Fot. EPA-ELTA

(Dokończenie ze str. 1)
Przyczyną zderzenia mogła 

być awaria sygnalizacji, co spra­
wiło, że pociągi jadące w prze­
ciwnych kierunkach znalazły się 
na tym samym torze - powiedzie­
li BBC przedstawiciele dyrekcji 
kolei indyjskich.

Wcześniej za najtragiczniej­
szą katastrofę kolejową w In­
diach uważano wypadek z 1995 
roku, w pobliżu Delhi. Zginęłow 
nim 358 osób. Indie mają naj więk­
szą na świecie sieć kolejową, na 
której często dochodzi do wy­
padków.

Wielkie katastrofy 
kolejowe na świecie

Dotychczas w najstraszliw­
szej takiej katastrofie w histo­
rii zginęło ponad 800 ludzi. 
Zdarzyła się ona w czerwcu 
1981 także w Indiach w stanie 
Bihar, gdy pociąg został porwa­
ny przez cyklon i zrzucony do 
rzeki.

Listopad 1998 - w wyniku 
kolizji dwóbhpodciągówwóko- 
1 icy miasta Khanna na północy 
Indii zginęło 208 osób- i : >

Czerwiec 1998 - 100. osób 
z^inęło w^ĘscH^le: w tyiem-

iiitejicity:
£ £ p ręsś^k tfr^

-M Pnat^
'-.:*Luty 1998 - co najmniej 200 
osób zgińęłojwwyniku zdarze­
nia wpobl izu sfólicy-Kameru-

nu JauńSe dw^h poci%ówprze- 
Woiąćychpaliwo.

Listopad1997 - 56 óśót> zgi­
nęło na Kubie wskutek zdęraenia 
pociągu osobowęgo z autobusem 
w m ie ś ĵe ;̂ Ufb ań o Np ris h a 
wschodzie kraju; M

Wrzesień 1997 - pięć;wągo- 
nów Wykoleiłosięiwpadło do rze­
k i ^  ̂ stanie- Mądhią|Pra&eSź^> 
środkowych fndi aęh, Zginęło 81 
osób.

Kwiecień 1997. - w. rezultacie, 
zderzenia dwóch pociągów w

chińskiej prowincji Hunan zginę­
ło ćónąjm n^^ a 260 zp-, 
stało ratinycti.:

Czerwiec 1996 - kilkadziesiąt 
osób zginęło w środkowej Zambii, 
kiedy sąmochód-ćysferaa z pe­
łnym ładunkiem paliwa eksplodo­
wał po-żderzeniu ż pociągiem pa- 
sazerskim.W płomieni ach^stknęr 
ło pięć wagonów, każdy z co naj- 
m n i ej 40 pasażerami %. .

IK^iecień 1996 - w katastro­
fie kólejów ej^reppnie 
-^ćhodnim^Zaiizę zginęło około

100 pasażerów. Szef państwowej 
ifimytr^sportowej twierdził,że 
powodem było przeładowanie 
wagonów tbwarPWyćh. i, - 

Październik 1995 - około 
$00 ofiar odnotowano, gdy za­
palił się pociąg w metrze w stoli­
cy Ązertjejdżmni, Baku.

. Sierpień 1995 - 358 osób 
zginęło w Indiach w wyniku ko-. 
3j|źji &yo%;jppćiągówdkspreśó- 
Wychw^pkpliby.m&taFiroza- 
bad w środleówo-półnbenej czę­
ść lkraju.
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Pływackie Mistrzostwa Europy

„N ie ” - dla Igrzysk w  Stambule Holenderska gwiazda
Zakończone w Stambule 24. pły­

wackie mistrzostwa Europy wyka­
zały, że Hircji absolutnie nie wolno 
przyznać praw organizatora Letnich 
Igrzysk Olimpijskich 2008.

Wprawdzie poziom sportowy 
mistrzostw był wysoki (dwukrot­
nie poprawiano rekordy świata i 
osiem razy Europy), to sprawy 
natury organizacyjnej przerosły 
gospodarzy. Najgorzej radzono 
sobie z transportem. W przypad­
ku ekip autobusy jeszcze jeździły 
punktualnie (z hoteli na basen i z 
powrotem), ale gdy trzeba było 
przewieźć dziennikarzy, to zdarza­
ły się wielominutowe opóźnienia:

Totalny niedowład organiza­
cyjny gospodarze 24. pływackich 
ME wykazali przy pożegnalnym 
bankiecie. Do dusznej i ciasnej 
dyskoteki „Kazablanka” zaprosili 
wszystkie ekipy plus przedstawi­
cieli mediów.

Po dwóch godzinach kiep­
skiej zabawy zaczęto upychać lek­
ko podchmielone towarzystwo za­
wodników (cena piwa dochodzi­
ła do 6 USD) w autokarach. Wte­
dy się zaczęło... Nikt nie potrafił 
wskazać odpowiednich pojazdów. 
Stały one po obu stronach ruchli­
wej ulicy w odległości kilkuset 
metrów. Omal nie doszło do groź­
nego wypadku.. W nadziei znale­
zienia swojego autokaru biegano 
od jednego do drugiego, a z kie­
rowcami trudno było się dogadać. 
Organizator odpowiedzialny za 
transport w czasie mistrzostw, 
odpowiadał dziennikarzom, że zna­
lezienie właściwego środka trans­
portu to ... ich problem.

Po godzinie sytuację wresz­
cie opanowano i uczestnicy 
„przedniej” zabawy mogli udać się 
na spoczynek.

Niepewna sytuacja polityczna 
(groźba zamachów ze strony se­
paratystów kurdyjskich) spowo­
dowała konieczność częstych 
kontroli przy wejściach na pływal­
nię Atakoy. Było to uciążliwe, a 
niekiedy mało przyjemne dla 
uczestników mistrzostw.

Biuro prasowe zostało źle wy­
posażone - brakowało dostępu do 
komputerów, do intemetu, a łącza 
telefoniczne z niektórymi krajami 
pozostawiały wiele do życzenia.

Znalezienie wyników sprzed kilku 
dni graniczyło z cudem.

W takich to okolicznościach/ 
„ojciec tureckiego sportu”, Sinan 
Erdem, prezydent Narodowego 
Komitetu Olimpijskiego zadeklaro­
wał wstępne zgłoszenie Turcji do 
przeprowadzenia Igrzysk w 2008 r. 
Podobnie prezydent Tureckiej Fe­
deracji Pływackiej Haluk Toygarli 
wyraził życzenie, aby Stambuł zo­
stał gospodarzem pływackich MŚ 

. w2005r...
Od strony sportowej: mistrzo­

stwa trafiły do historii jako pierw­
sze poszerzone o program 
uwzględniający konkurencje na 
50 m we wszystkich stylach (do­
tąd tylko w kraulu). Dodatkowo na 
dystansach 50,100 i 200 m prze­
prowadzano półfinały. Większość 
zawodników przyznała jednak, że 
ten sposób rywalizacji jest wy­
czerpujący.

Polscy pływacy do kraju wrócą 
z trzema brązowymi medalami: na 
50 m stgrzb. Mariusza Siembidy, na 
200 m s t klas. Alicji Pęczak i na 200 
m s t  mot. Otylii Jędrzejczak.

Polacy dziesięć razy występo­
wali W finałach. Dwójka Bartosz 
Kizierowski (cztery razy) i Jędrzej­
czak (dwa) - ustanawiała rekordy 
kraju. Oprócz nich grzbiecistka 
Aleksandra Mic i ul, delfinista Mar­
cin Kaczmarek oraz zmiennista 
Krzysztof Golon poprawili rekor­
dy życiowe.

Oprócz najmłodszej w ekipie 
„biało-czerwonych”Jędrzejczak, 
która minimum olimpijskie zaliczy­
ła podczas ME juniorów (dwa zło­
te medale), paszporty do Sydney 
zapewnili sobie również - Kizie­
rowski, Pęczak, delfinistka Anna 
Uryniuk oraz sztafeta zmiennistów 
(Siembida, Marek Krawczyk, Kacz­
marek i Kizierowski). -

Najwartościowsze wyniki, 
choć nie zdobył medalu, uzyskał 
Kizierowski (dwukrotnie czwarty 
na50i 100 mstdow.). Czas Polaka 
na krótszym z dystansów 22,41 
jest aktualnie piątym w tegorocz­
nych tabelach wyników na świe- 
cie. Tym rezultatem student Uni­
wersytetu w Berkeley w ubiegło­
rocznych MŚ w Perth zdobyłby 
srebrny medal. Podobnie wysoko 
(7.miejsce - 49,70) na świecie Ki­

zierowski plasuje się na 100 m.
Największe postępy poczyniła 

niespełna 16-letnia Jędrzejczak. Te­
raz już nikt nie wątpi, że w swojej 
specjalności jest najlepsza w Polsce.

Jedyny. polski skoczek do 
wody Andrzej Kozdrański przez 
długi czas przygotowywał się.do 
startu w Australii. Odległe lokaty 
uzyskane w rywalizacji z wieży i 3- 
metrowej trampoliny każą się po­
ważnie zastanowić czy fundusze 
przekazane na jego szkolenie nie 
s ą  przypadkiem złą inwestycją.

Tego typu imprezy zwykle kreu­
ją  nowe gwiazdy. Tym razem zo­
stał nią21-Ietni Holender Pieter van 
den Hoogenband, który zdobył 
sześć złotych medali (50,100 i 200 
m s t dow., 4x100 m st dow i 4x100 
m s t  zm.). Poprzednio podobny 
plon ż ME przywiozła w 1993 r. 
Niemka Franziska van Almsick 
(złoty - 50,100 i 200 m s t  dow. i w 
trzech sztafetach oraz srebrny na
100 mst. mot).

R e k o rd y ś w ia ta  
i E u ro p y ustan o w io n e  

w  2 4 . M E  w  S ta m b ule :
świata- 50 m s t grzb. Sandra Voel-
ker (Niemcy) 28,71
50 m s t m ot Anna-Karin Kammer-
ling (Szwecja) 2&29
Europy-50m st dow. In^deBru-
ijn (Holandia) 24,84
50 m s t  klas. Zoe Baker (WJBiyta-
nia) 31,43
50m st grzb. Sandra\foelker(Niem­
cy) 28,71
50m s t mot Aima-KarinKammer- 
ling (Szwecja) 26,29

Reprezentacja Niemiec zdo­
była 12 złotych medali i zajęła 
pierwsze miejsce w tabeli meda­
lowej pływackich mistrzostw Eu­
ropy w Stambule.

Tabela medalowa pływackich 
M E w  Stambule (czołówka)

1. Niemcy 12 14
2. Rosja 11 9
3. Holandia 9 2

15. Polska

Reprezentanci Litwy mistrzo­
stwa zakończyli bez medali.

Eddle lrvine w fotelu lidera
GP Niemiec Formuły 1

Brytyjczyk Eddie Irvine, jadący Ferrari, wy­
grał na torze w Hockenheim Grand Prix Niemiec, 
dziesiątą eliminację mistrzostw świata Formuły 1. 
Dzięki temu zwycięstwu Irvine objął prowadzenie w 
klasyfikacji generalnej MŚ.

Drugie miejsce w GP Niemiec zajął Fin Mika Salo 
(Ferrari), a trzecie Niemiec Heinz-Harald Frentzen (Jor­
dan). Wyścigu nie ukończył broniący tytułu i dotych­
czasowy lider klasyfikacji MŚ Fin Mika Hakkinen.

Wyścig z trybun oglądał były mistrz świata Nie­
miec Michael Schumacher, który tym razem nie mógł 
pokazać się w samochodzie przed własną publiczno­
ścią. Jak wiadomo, po wypadku, który przytrafił mu 
się podczas GP Wielkiej Brytanii, musi na dłuższy 
czas zrobić sobie przerwę w startach. „Oczywiście 
wolałbym być na torze. Chciałbym podziękować 
wszystkim sympatykom, którzy nie opuścili mnie w 
tych trudnych chwilach** - powiedział Schumacher 
przed rozpoczęciem wyścigu w Hockenheim. Zawod­
nik nie potrafił odpowiedzieć na pytanie, kiedy wróci 
na tor.

Wyścig zaczął się bez niespodzianek. Startujący 
z „pole position” Fin Mika Hakkinen objął prowadze­
nie i nie oddawał go przez długi czas. Natomiast tuż 
po starcie udział w GP Niemiec zakończył Kanadyj-
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czyk Jacąues Villeneuve, który zderzył się zBrazylij- 
czykiem Pedro Dinizem. Mistrz świata z 1997 roku jest 
chyba największym pechowcem tegorocznych mi­
strzostw - nie ukończył jeszcze żadnego z dziesięciu 
wyścigów.

Po 22 okrążeniach na torze niewiele się zmieniło. 
Prowadził nadal Hakkinen prced swoim rodakiem Miką 
Salo. Na kolejnych pozycjach zmieniali się Brytyjczyk 
David Coulthard i Niemiec Heinz-Harald Frentzen. 
Chwilę później na krótko za Hakkinenem usadowił się 
młodszy z Schumacherów, Ralf, ale sytuacja szybko 
wróciła do stanu poprzedniego.

Po kolejnym okrążeniu Hakkinen wjechał do bok­
su i wówczas zaczęły się jego kłopoty. Najpierw me­
chanicy mieli problemy z zatankowaniem bolidu, przez 
co Fin stracił dużo czasu. Tuż po powrocie na tor 
eksplodowała lewa tylna opona jego McLarena i 
mistrz świata zakończył wyścig na oponach ochron­
nych obok toru.

Wypadek Hakkinena wykorzystał Brytyjczyk 
Eddie Irvine. Objął prowadzenie, zanim jeszcze Fin 
powrócił na tor i nie oddał go już do końca wyścigu. 
Brytyjczyk odniósł drugie z rzędu zwycięstwo i objął 
prowadzenie w klasyfikacji generalnej MS. Hakkinen 
spadł na drugie miejsce, mając osiem punktów straty.

Fot.EPA-EL.TA

Gwiazdą pierwszej wielkości 24. pływackich mistrzostw Europy w 
Stambule był niewątpliwie Holender Pieter van den Hoogenband. 21- 
latek z Eindhoven z olimpijskiego basenu Atakoy wyłowił sześć zło­
tych medali

Wielki talent Holendra po raz pierwszy na arenie międzynarodo­
wej objawił się w M E’94 juniorów w Pardubicach. W Czechach van 
den Hoogenband zdobył trzy złote medale w stylu dowolnym (100,200 
i400m).

Na pierwszy swój seniorski medal musiał jednak poczekać trzy lata, 
gdyż Igrzyska w Atlancie okazały się pechowe - dwukrotnie czwarte 
miejsce (100 i 200 m kraulem). Z poprzednich ME z Sewilli wrócił już ze 
srebrem (4x200 m s t  dow.) i brązem (4x100 m stdow.). Wciąż w kolekcji 
brakowało mu jednak krążka zdobytego indywidualnie w imprezie se- 
norskiej.

Jego marzenie spełniło się na MŚ’98 w Perth. Finał 200 m kraulem 
ukończył na trzecim miejscu, za Australijczykiem urodzonym w Gdyni 
Michałem Klimem oraz Włochem Massimiliano Rosolino. Do ME w 
Stambule przygotowywał się głównie w Eindhoven, a ostatnie trzy ty­
godnie spędził we francuskim Cannet Od dawna marzył o pokonaniu 
Aleksandra Popowa. „Rosjanin to wielki pływak. Sen o zwycięstwie nad 
nim, w moim przypadku, dwukrotnie się sprawdził” - powiedział Holen­
der wspominając wyścigi na 50 i 100 m kraulem.

Van den Hoogenband choć większość medali zdobył w stylu dowol­
nym (50,100,200,4x100 m) doskonale radzi sobie w delfinie (złoto na 
50 m). Ostatni triumf w Stambule odniósł w sztafecie zmiennistów. Mia­
łby siódmy złoty krążek, ale sztafetę Holandii 4x200 m kraulem sędziowie 
zdyskwalifikowali. „Czuję się naprawdę wielki, gdyż spodziewałem się 
tylko jednego złotego medalu, a nie sześciu. To nieprawdopodobne” - 
dodał Holender.

Multimedalista ze Stambułu przyznał, że nie podoba mu się wprowa­
dzenie w niektórych konkurencjach półfinałów. „Dodatkowe wyścigi 
powodują większe zmęczenie. Każdy z zawodników chciałby w danym 
dniu zakończyć rywalizację i płynąć jak najszybciej. W przypadku półfi­
nałów to jest niemożliwe” - uważa van den Hoogenband.

Holender osobiście nie zna żadnego polskiego pływaka. Owszem 
kojarzy kim jest nasz najlepszy kraulista Bartosz Kizierowski, ale nie 
rozmawiał z nim. Van den Hoogenband studiuje na Uniwersytecie w 
Maastricht, wraz z całą najbliższą rodzinąjest fanem piłkarzy PSV Ein- 
dhoven. Trudno, żeby było inaczej, skoro jego ojciec (był obecny w 
Stambule) jest lekarzem w PSY.

Sylwetka Plotera tan den Hoeieabaada
data i miejsce urodzenia: 14.03.1978 Maastricht 
wzrost: 192 cm, wagą: 76 kg, 
miejsce zamieszkania: Eindhoven 
Idub: Poseidon S V, trener: Jacco Yerhaeren.

Na podstawie doniesień agencyjnych przygotował 
Andrzej Ratkiewicz
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Fala upałów, która nawiedziła Europę, dała się we znakj także Holendrom, którzy schronienia szukają 
właśnie na morskich plażach ________________________________  • Fot.EPA-ELTA

Wśród ofiar pożaru była panna młoda-
ta]

Tragiczne wesele
Wśród 43 ofiar pożaru, który 

wybuchł w Arabii Saudyjskiej w 
środę w trakcie uroczystości we­
selnych na wschodzie kraju, była 
20-letnia panna młoda - podały w 
niedzielę lokalne gazety.

Pożar wybuchł w środę w nocy 
w namiocie, w którym zgromadziły 
się kobiety i dzieci na specjalnej 
ceremonii henny, tradycyjnie od­
bywającej się na dzień przed sa­
mymi zaślubinami - podała gazeta 
al-Jazeera. Ceremonia odbywała 
się w mieście al-Qatif, około 400 
km na północny wschód od stoli­

cy kraju, Rijadu. Płonący namiot 
runął na świętujących gości we­
selnych. Na miejscu zginęło 20 ko­
biet i 17 dzieci, a 132 rannych prze­
wieziono do 14 szpitali, gdzie od 
ciężkich poparzeń zmarło kolejnych 
sześć osób. Jak podała oficjalna 
agencja Saudi Press, w szpitalu 
przebywa nadal 109 ofiar pożaru. 
Miejscowe gazety podały, że pan­
na młoda Fatma Ali Abu al-Raha 
zmarła w sobotę późnym wieczo­
rem. Poparzenia pokrywały 90 
proc. jej ciała. „Przeź ostatnie trzy 
dni zacięcie walczyła o życie” -

podał na pierwszej stronie dzien­
nik „Arab News”. Tymczasem 
trwa ustalanie przyczyny pożaru. 
Wcześniej gazety spekulowały, że 
zamontowany w namiocie klimaty- 
zatormógł być uszkodzony i wy­
wołać iskrę, od której zapalił się 
namiot. Następca tronu Arabii 
Saudyjskiej, ks. Abdullah, który 
obecnie pełni rolę władcy kraju 
podczas nieobecności przebywa­
jącego na wakacjach w Hiszpanii 
ojca, króla Fahd ibn Abd al-Aziz 
as-Saud, zarządził, aby osoby z 
najcięższymi oparzeniami przewie­
ziono do specjalistycznych klinik 
na terenie kraju, gdzie będą leczo­
ne na koszt państwa.

Wtorek, 3

R o z m a i t o ś c i  - r i
Władze Balearów chcą ograniczyć „pijacką turystykę” —

Specjalny podatek
Władze Balearów, hiszpańskich wysp, z których najsłynniejsza to 

Majorka, chcą ograniczyć „pijacką turystykę” i rozważają wprowa­
dzenie specjalnego podatku, który ograniczy napływ latem turystów.

Nowy szef administracji Balearów Francesc Antich powiedział, że 
zależy mu na turystyce kwalifikowanej, gdyż „turystyka pijacka wpłynę­
ła negatywnie na obraz Majorki”. Władze wysp rozważają ewentual­
ność wprowadzenia od przyszłego roku specjalnego podatku turystycz­
nego. Uzyskane w ten sposób pieniądze zostaną wydane na budowę 
przenośnych toalet i naprawę szkód wyrządzonych środowisku natu­
ralnemu przez stale rosnące rzesze nie zawsze zachowujących się wła­
ściwie turystów. Planuje się też ograniczenie godzin otwarcia restaurar 
cji i kawiarni. Turyści z Niemiec stanowią najliczniejszą rzeszę cudzo­
ziemców odwiedzających co roku Majorkę. Liczne loty czarterowe na 
Baleary, organizowane przez niemieckie biura podróży, wpływają na 
obniżenie kosztów wakacji na Majorce.

Matka karmi syna w czasie przerwy przed rozpoczęciem ceremonii 
przyjęcia przysięgi wojskowej w koszarach w Mińsku. 14 000 rekru­
tów białoruskiej armii złożyło przysięgę w minioną niedzielę j
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6.00 - Dzień dobry. 7.30 - S. 

“Teletubbies”. 8.00 - S. “Rodzi­
na Fallerów”. 16.00-Rozmowy 
bałtyckie. 1630 - Wiadomości 
(ros.). 16.40 - Trembita. 17.00 - 
Show. 1730-S. “Rodzina Falle­
rów”. 18200 - Technologia i tele­
komunikacja. 18.30-Wiadomo­
ści. 18.45-Telekatalog. 18.50- 
Biznes dnia. 19.00 - Milioner. 
19.15 - Sport 19.30 - Nadmor­
skie studio. 19:55-Loteria. 20.00 
- Jeszcze nie śpij. 20.30- Pano­
ramą. 21.00-KIub prasowy. 
21.50 - -S. “W poszukiwaniu 
sprawiedliwości”.

H K

6.00 - Teleshop. 6.15 - Po­
ranne koło. 8.2Ó - Rozmaitości.
8.30 - Ś. “Jeane moich marzeń”.
9.00 - S. “Słoneczne wybrze­
że”. 9.40 - S. “Bez domu jest 
źle”. 10.10 - Teleshop. 10.40 - 
S. “Prawdziwa miłość Heleny”.
14.45 - Teleshop. 15.00̂  - S. 
“Marisol”. 15.25 - S. “W imję 
sprawiedliwości’’. 16.15 -"S. 
“Żar młodości”. 17.00-S, “Bez 
domu jest źle”. 17.25 - S. “Sło­
neczne wybrzeże”. 18.10 - S. 
“Prawdziwa miłość Heleny”.

/19.00 - S. “Marisol”. 19.30 - 
“19:30’V 19.50 - Rozmaitości.
20.00 - S. “F/X-specjalne efek­
ty”. 21.00 - Film kiym. “Naj­
surowsza kara”. 22.00 - „Nos”.
22.30-“22:30”. 22.45 - S. “Za- 
infeld”. 23.00 - S. “Człowiek 
znikąd”. 24.00 - S. “Żołnierz 
sukcesu”.

$ B T V
6.15 - S. “Dziennik Danie­

li”. 7.00 - S. “Kamila i Nano”. 
1 7.45 - S. “Moja jedyna”. 8.30 - 

S. “Kobieta pachnąca kawą”.

- 9.20 - Telegra. 1Ó.50 - Rowero­
we show. 11:15 - Film dok. o 
Claudii SchifFer. 12.10-Przegląd 
krymin. 12.40 - Odwieczne woj­
ny. 13.10 - Telegra dla rodziny.
14.05 - Film dok. “Mordercze 
sekty”. 15.00 -Karuzela. 16.00 
-Uwaga! Lato. 16.15 -S. “Dzien­
nik Danieli”. 17.10-S. “Kamila i 
Nano”. 18.00 - Wiadomości. 
18.05-S. “Moja jedyna”. 18.55
- Pieśń dnia. 19.05 rS. “Kobieta 
pachnąca kawą”. 19.55 - Tele­
gra. 20.00 - Wiadomości. 20.20 - 
S. “Komisarz Rex”. 21.15 - 
Uwaga! Lato: 2130 - Ś. komed.
22.00 - Pod innym kątem. 22.30
- Wiadomości. 22.45 - S. “Niech 
krewsięłeje”. 23.15 - Bushido. 
0.10-6.15-DW.

6:40 - Teleshop. 6.55 - S. 
“Król Hill”. 7.10 - Film anim.
7.35 ’- S. “Żonaty i z dziećmi”.
8.00 -S.“Angela”. 8.45 - S. “San­
ta Barbara”! 10.15 - S. “Uroc2y  
i dzielni”. 10.55 - Kulinarne 
show. 41.20 - S. “Harry i Hen­
dersonowie”. 11.45-S. “Bez cie­
bie”. 1230 - S. “Rycerz na ko­
niu”. 13.15-S. “Melrose Place”.
14.00-S. “Nowa Lassie”. 14.45 
-S. “Król Hill”. 15.10-Filmanim
15.30 - S. “Santa Barbara”. 16.15 
-S. “Bez ciebie”. 17.00-S. “Dru­
ga strona miłości”. 17.45 - S. 
“Uroczy i dzielni”. 18.10 - S. 
“Angela”. 19.00-Wiadomości. 
19.20 - Sport 19.30 - S. “Żona­
ty i z dziećmi”. 20.00 - S. “Sło­
neczny patrol”. 21.00 - TV “Lie-, 
tuvos rytas”. 21.50 - Wiadomo­
ści. 22.00 -Telegra. 22.05 - S. 
“Sprawiedliwość Swifta”. 22.50 
- Film fab. 0:20 - Playboy: 0.45 - 
S. “Millenium”.

7.50 - Z Wilna. 8.20 - To­
wary i usługi. 8.30 - Kanał muz. 
9.00 - Z Moskwy. 9.10 - Film 
fab. “Kariba”. 10.40 - Filmy

anim. dla dzieci. 11.00 - Z Mo­
skwy. 11.10 - Dzień po dniu. 
13.00-ZMoskwy. 13.10-Dzię- 
kuję za zakup. 13.40 - S. “Po 
prostu Maria”. 14.30-Towaryi 
usługi. 14.40 - Podoba się - oglą­
daj. 14.55 - W świecić ludzi.
15.25 - Kanał muz. 1.6.00 - Z 
Moskwy. 16.20 - Patrol drogo­
wy. 16.30 -S . “Grace w opa­
łach”. 16.55 - Film dok. o przy­
rodzie. 17.50 - Listy.18.00 - Z 
Wilna. 18.15 - Ci, którzy. 1830 
-_S. “Mister Bean”. 1930 - Ż 
Moskwy. 20.00 - Stolica. 20.20 
-Towaiy i usługi 20.30-Wświe- 
cie ludzi. 21.00 - Nowy Jork.
21.30 - Budownictwo. 22.00-Z 
Wilna. 22.15 - Ś. “Po prostu Ma­
ria”. 23.00 - S. “Grace w opa­
łach”. 23.25 - Kanał muz.

u K
10.00- Telegra. 16.00 - Li­

nia ogłoszeń. 1630 - Kłajpedz- 
kaTV. 17.00 - S. “Zakazana ko- 
bieta”. 17.50-Warto odwiedzić.
17.55 - Puls Wilna. 18.10 - Mo­
zaika muz. 1830- Szawelska TV.
19.00 - Wiadomości (poi.).
19.10 - S. “Zakazana kobieta”.
20.00 - Bądźmy zdrowi. 10.30- 
Warto odwiedzić. 20.35 - Film 
fab.“Bataliony proszą ognia”. 
22.15-Puls Wilna. 22^5-Wia­
domości (poi.). 22.35 - Euro- 
sport. ~ 7 -

O P T

7.00, 10.00, 13.00, 16.00,
22.30 - Wiadomości. 7.15,15.00 
-S. “W imię miłości”. 8.15-p a ­
norama śmiechu”. 8.50 - Biblio­
teka domowa. 9.00 - S. “Wojny 
gwiezdne”. 9.45 - Kreskówki
12.30-Razem. 13.15-S. “Har­
ry - człowiek śniegu”. 13.45 - 
Dobra okazja. 14.30 - Do lat 16 
i więcej. 16.15 - S. “Hrabina de 
Monsoro”. \1.\5 - Jak to było.
17.55 - Film fab. 19.00 - Czas.
19.45 - Komedia “Nie czekali­

śmy, nie spodziewaliśmy, się”. 
21.15 - Aleksander Gordon. 
21.45 - Ś. “Ciemne chmury”.

5.00 - Witaj, Rosjo. 5.20 - 
Wszyscy mówią. 5.45 - Telegra. 
7.15, 21.55 - Oddział dyżurny.
7.45 - Towary pocztą. 8.10-S. 
“Milady”. 9.00, 15.00, 18.00,
22.10 - Wiadomości 14.30 - S. 
“Pierwsze pocałunki”. 15.30 - 
Wieża. 15.55 - S .“Lato naszej 
tajemnicy”. 17.00 - Miłość od 
pierwszego wejrzenia. 17.35 - 
Rosyjski biznes. 18.45 - S. “Gó­
ral”. 20.50 - Urm Ott ż... 22.40 - 
Rally-99.

r y p o L a N M
7.00 - Program dnia. 7.05 - 

Dziennik krajowy. 7.25 - Sport- 
telegram. 7.30 - Telewizyjna 
Szkoła Teatralna. 8.00 -,,Kot w 
butach” - serial anim. dla dzieci.
8.25 - Klub pana Rysia - maga­
zyn dla młodych widzów. 9.00 - 
Wiadomości. 9.10 - Współcze­
śni wojownicy. 9.30 - „07 zgłoś 
się” - serial sensac. prod. poi.
10.55 - „Mała rzecz a cieszy” - 
filmy anim. dla dorosłych. 11.10 
-Piosenki na temat 11.30-Mord 
w Jekaterynburgu - film dok.
12.00 - Wiadomości. 12.15 - 
„Małe ojczyzny” - film dok.
12.40 - Polska - Świat 2000 - 
reportaż. 13.00 - Sportowy ty­
dzień. 14.00 - Dziennik telewi­
zyjny. 14.10-Galeria malarstwa 
polsidegjb. 14.20 - „Na tropie” - 
serial anim dla dzieci 1430-Pa- 
norama. 14.50 - Program dnia.
15.00 - „Aby do świtu” - serial 
prod. poi. ( 1992). 15.30 - Polski 
dom - reportaż. 16.00 - Panora­
ma. 16.10 - „Kot w butach” - 
serial anim dla dzieci. 16.30 - „W 
krainie władcy smoków” - serial 
prod. polsko-australijskiej. 17.00 
- Teleexpress. 17.15 - „Małe oj­
czyzny” - film dok. 17.40 -Bli­
żej sztuki. 18.00 - „Trapez” - 
serial prod poi. ( 1983). 19.10 - 
Wieści polonijne. 19.20 - Dobra­

nocka.- 19.30 - Wiadomości.
19.56 -Prognozą pogody. 19.59
- Sport 20.05 - „Dzień czwar­
ty” - dramat prod. poi. (1984).
21.35 - Znaki czasu - film dok.
22.30 - Panorama. 22.57 - Pro­
gnoza pogody. 23.00 - Ze sztu­
ką na ty. 23.40 - Od Bacha do 
Beatlesów. 0.10 - W centrum 
uwagi. 0.25 - TV Polonia zapra­
sza. 030 - „Aby do świtu” - se­
rial prod. poi. (1992). 0.50 - 
„Małe ojczyzny” - film dok. 1.20
- „Reksio i paw” - serial anim 
dla dzieci. 130 - Wiadomości.

11.55-Sport 1,59-Prognoza po­
gody. 2,00 - „Dzień czwarty” - 
dramat prod. poi. (1984). 335- 
Znaki czasu - film dok. 4.30 - 
Panorama, 4.56 - Prognoza po­
gody. 5.00 - „Trapez” - serial 
prod. poi. (1983). 6.00 - W cen­
trum uwagi. 6.15 -, Aby do świ­
tu” - serial prod. poi. (1992).
6.40 - Bliżej sztuki.

%  P C L S A V
6.00 - Piosenka na życze­

nie. 7.00 - Wakacyjna muzyka 
na dzień dobry. 7.45 - Lato z 
radiem i Polsatem 8.001 „Cza­
rodziejka z Księżyca” - serial 
anim. 8.30 - „Dziedziczna nie­
nawiść” (Brazylia). 9.30 - „Żar 
młodości” - kanad. serial obycz.
10.30 - „Przyjaciele” - ameryk. 
serial komed. 1 l.ÓO - „Powrót 
supermana” (USA, 1993).;
12.00 - ,Ally MeBeal”-XUSĄ, 
1997). 13.00 - Idź na całość - 
show z nagrodami. 14.00 - „Po 
prostu miłość” (Brazylia, 
1997). 15.00 - „Życie jak po­
ker” - polska telenowela. 1530 
- 1 Johny bravo” - serial anim.
16.00 - Informacje. 16.15 - 
„Skrzydła” - ameryk. serial ko­
med. 16.45 - „Webster” - ame­
ryk. serial komed. 17.15 -,,Allo, 
allo” - serial komed. 17.50 - „Po­
wrót Supermana” (USA, 1993).
18.45 - Informacje. 18.55 - Pro­
gnoza pogody. 19.00 - „Po pro­
stu miłość” (Brazylia* 1997).

20.00 - *,13 posterunek” - pol­
ski serial komed. 20.35 - Film 
tygodnia - „Kocham cię na za­
bój” (USA, 1990). 20.50 - Lo­
sowanie Lotto i Szczęśliwego 
Numerka. 22.25 - Telewizyjne 

_ biuro śledcze - magazyn kry­
min. 22.55 - Wyniki losowania 
Lotto. 23.00 - Informacje i biz­
nes informacje. 23.15 - Progno­
za pogody. 23.20 - Polityczne 
graffiti. 23.35 - Miss Polski 99
- relacja z półfinałów. 0.05 - 
„Rozgrzeszenie” (Wielka Bry­
tania, 1978).

u
6.00 - „Rodzina Potwomic- 

kich” - serial komed 6.25- .Au­
tostrada do nieba” - serial famil.
7.15 - „Sunset Beach” - serial 
USA. 8.00 - Odjazdowe kre­
skówki. 9.15 - „Dziewczyna z 
komputera” - serial komed 9.40
- „Slidcrs”. serial fantast-nauko­
wy. 10.30 - policjanci z Mia­
mi” |  serial polic. 11.20 - „-City 
Life” - serial obycz. 12.15 - Te- 
leshopping. 12.50 - Zoom - ma­
gazyn sensacji. 13.20 - »Auto- 
strada do nieba” - serial familij­
ny. 14.10-Szwajcarscy Robin­
sonowie”-serial pizygod. 14.40
- Ukryta kamera - program roz­
rywkowy. 15:05 - Odjazdowe 
kreskówki. 16.20 - „Dziewczy­
na z komputera” - serial komed
16.45 - „Sliders” - serial fan tast.- 
naukowy. 17.35 - „Trzecia pla­
neta od Słońca” - serial komed
18.00 - „Sunset Beach" - serial 
USA 18.50 - 7 minut - wyda­
rzenia dnia. 19.00 - Zoom - ma­
gazyn sensacji. 19.30 - „Rodzi­
na Potwomickich” - serial ko­
med. 20.00 - „Dziedzictwo 
kłamstw” - thriller (USA, 1992).
21.40 - Wieczór z wampirem - 
talk-show. 22.50 - „Pasaż” - film 
obycz. (Francja, 1986). 0.20 - 
Zoom - magazyn sensacji. 0.45 - 
„Milicjanci z Miami” - serial kiy- 
min.ł.35 - „Dziedzictwo 
kłamstw”-thriller (USA, 1992).
3.05 - Teleshopping.



12 OGŁOSZENIA

N a d a l b e z o p a d ó w  . . .
Dziś na Litwie zachmurzenie zmienne, bez 

opadów. Wiatr wschodni, 3-8 m/sek. Tempera­
tura w nocy 8-13, w dzień 23-28 stopni. -

W Wilnie bez opadów. Temperatura w nocy 9-13, w dzień
23-28 stopni ciepła.

W ciągu następnych dwóch dni pogoda nie ulegnie znacz­
nym zmianom.

i— * i— n Litewskie Radio
I M  zaprasza codziennie
1 O B0dz. 17 min. 30
do słuchania na falach FM -105,1 MHz 

i falach średnich 612 KHz 
audycji w  języku polskim. § 

Życzymy dobrego odbioru!

Szkoła A . Sobolewa j
zaprasza na kursy kierowców kategorii B  "  
uczniom I studentom  -  zniżka.

Jest klasa komputerowa.
Vilnius : centrum -ul. Pamenkalnlo 19-17, 

JustlniSkes- uI.Rygos 10, 
—  ’ 76 2732(Lam. 221) TeL

Centrum szkolenia kierowców A.Źukauskasa

Jeszcze możecie zapisać się na kurs kierowców kategorii C,D. 
Zgodnie z nowym trybem okres zdobycia każdej kategorii wydłuży 

f» ,B ,C ,D  się o przeszło rok. j§
Vllnlus.tel.34 33 11. I

Niedroga napraw a telewi­
zorów w domu u klienta.

Vilnius, tel. 52-25-47, 47- 
25-43. (Zam. 263)

■ U i { i ] : »
Sprzedam:
Kombajn ziemniaczany 1- 

601
Gumę surową 
Maszyny do szycia klasy 10 B 
Blok motorowy „Niwa” 
Kombajn SK-5 
Siewnik SZU-24 
R oztrząsacz nawozów 

sztucznych MBU-5-0,4
R oztrząsacz nawozów 

sztucznych RU-05
Tel. 53 21 71, 53 22 75.

(Zam.265)

Instalacja gazowa do wszyst­
kich typów samochodów. 

Montaż i naprawa. 
Gwarancja 1 rok. 
Vir$uliSkii{ skg. 78, Vilnius 
UAB „Janifra”
TeL/faks. (22) 400050.

(Zam. 268)

Kursy kierowców wszystkich kategorii 
ZSA "Senasis Fajetonas"

©  -dla amatorów 

< 3 ? © , © , ©  ■dla zawodowców 
Literatura metodyczna -  bezpłatna. 
System zniżek. Klata komputerowa. 

Nauka w językach litewskim i rosyjskim.

Naujoji Vilnla,A.Kojclavićiaus 188, 
teUfaks.67 7714,67 76 OS (od godz.9 do19)

Przedsiębiorstwo „Antark- 
tis” naprawia lodówki w Wilnie, 
jego okolicach i na działkach. 

Gwarancja -1 rok.
VQnius, teL 75-24-79,46-71-78, 

8-299-90213. (Zam. U)

<S? VERSLO INFORMACIJA
F A K S E IN F O R M A T O R 1 U J E  Vilniuje (2 2 ) 2 5 0 7 0 7  

Karne ( 2 7 )  7 9 8 1 3 8  
IN T E R N E T E  littp://l<atalog«.nl<m.k
2001 Vilnius, td.: 227802,227925, f<«; 227203, 227925

(Zam. 228)

A  KURIER
"  W ILEŃSKI

TRWA PRENUMERATA

W yd an ie z  d o s tarc zan ie m  p r z e z  p o c ztę : 

Codzienne - Indeks 0044
1 m/es. 
19 Lt

3 mieś. 4 mieś.
57 Lt 76 Lt

Codzienne dla Inwalidów I, II grapy, emerytów I m ieszkańców 
w si -  Indeks 0227

16 L t 48 L t  64 Lt

Sobotnie - Indeks 0 172
3.90 L t 11,70 L t 15,60 Lt

Piątkowe z  dodatkiem “ Znad Wilii" (co drugi tydzień) indeks 0255
3.90 Lt 11,70 L t 15,60Lt

“ K u r ie r  W ile ń s k i"  m o ż n a  z a p r e n u m e r o w a ć  w  k a ż d y m  
u r z ę d z i e  p o c z t o w y m

W ydanie codzienne w  księgarniach 
S .K ., fluśros Vartq 9 
"Ele phas", Olandq 3

1 5 L t 45 L t 60 L t

Prenumerata dla czytelników za  granicą
na 1 m iesiąc - 1 6  USD

Konto bankowe: Lietino s taupomasls bankas,
Sostinćs skyrius
Paillalćlii kilenti) aptarnavlmo poskyrls,
B/k 6 0 1 1 1 , a/s 1 1 2 9 0 0 11 0 2 , vallutln6 s-ta Nr. 1871000099

Sprzedam  nasionowe psz- 
n eży to  o d m ian y  „T ew o” ,: 
zm ielę, dostarczę  na zam ó­
w ienie.

Tel. 59-02-54, 8-290-40581.
(Zam. 277)

N apraw iam y lodów ki w 
Wilnie i rejonach.

Vilnius, tel. 72-15-40.
(Zam. 238)

Lekcje języka angielskiego.
Tłumaczenia. Pomoc przed­

egzaminacyjna.
Tel. 417-222. (Zam. 275)

Instalujem y ogrzew anie i 
wodociąg,

oferujem y usługi hydrau­
liczne.

TeL 8-288-49266. (Zam. 38)

K U R I E R
WILEŃSKI

przyjmują
Samorząd 
Rejonu Wileńskiego, 
Viiniu$, Rinktitjśś'50,
I  piętro. '

P n -P t : 8.00 -  15.00 ,

UAB “KurierWileński”, 
Wnius, Laisves pr. 60. '  

Tel. 42-69-63. "
P n -P t : 8.00-17.00 

: 0
UAB“KUON”
Vilnius, Birbynią 4.
Tel 62-85-21.
P n -P t :8.00-19.00, : 

Sb: 9.00- 17.00 
0
Księgarnia 
SŁ Korczyńskiego, 
Wnius, Auśros Vartą 9-7. 
Tel 62-55-06.
P n -P t : 10.00-19.00, 
Sb: 10.00-16.00,
Ndz: 10.00- 14.00

Księgarnia "Elephas”, 
Wnius, O/andy 3. V  

Tel. 25-30-55.
P n -P t : 10.00- 18.00, 
Sb -  Ndz: lO ÓO-m.OO  
0 '  i

UAB “Demonta”,
Wnius (Nowa Wilejka), 
Pramonśs 97.
Tel. 67-25-03.
P n -P t : 9.00- 18.00, 
Sb: 9.00- 15.00

Ogłoszenie więcej niż 2 razy - raz nieodpłatnie.

Kalendarium
* W torek (3.VIII) jest 

215 dniem 1999 r. Do 2000 
roku pozostało 150 dni.

* Znak Zodiaku - Lew.
* Imieniny: Lidii, Niko­

dema, Mirosława, Augusty­
ny.

* Wschód Słońca - 4.32, 
zachód - 20.17. Długość dnia 
15 godz. 45 min.

* K siężyc: p e łn ia  od 
28. VII.

KURS WALUT
Bank Litewski

I Oficjalny kurs na 30 lipca 1999 r. 
Relacja lita do walut obcych 

Nazwa waluty Lf/za jedn.- walut.
Dolar USD 4,0000 
UE euro, 4,2724 
Dolar australijski 2,5962 . 
jlOOtys.rubli 
białoruskich 1,2698 
[Korona czeska 0,1168 
jKororia duńska 0,5739' :
funt brytyjski 6,4816 
Krona estońska 0,273 
100 jenów japońskich 3,5085 
Dolar kanadyjski 2,6548 
Łat łotewski 6,7733 
Złotypołski 1,0321 
[Korona norweska' 0,5151 ; , 
Rubelrosyjski 0,1648 
Korona szwedzka 0,4869 
Frank szwajcarski 2,6743 
100 tys. lir tureckich 0,9312 ■ 
Griwna ukraińska 0,8989 
1Ó0 forintów 
węgierskich 1,6855 
10 tys. rumuńskichiei 2,4930

Ustalony kurs przeliczania euro 
i walut narodowych państw. 

strefy, euro 
'  (jedncfstki waluty narodowej 

za l  euro)"'
0,787564 funta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego 
40,3399 franka belgijskiego 
166^86 pesety hiszpańskiej 
1936,27 liry włoskiej 
403399 franka luksemburskiego 
2^0371 guldena holenderskiego 
200,482 eskudo portugalskiego 
•6,55957 franka francuskiego 
5,94573 marki fińskiej 
1,95583 marki niemieckiej

D R A U D I M O  
K O M  P A N  I J A

Joint Stock Insurance Company

NASZE UBEZPIECZENIE - 
GWARANCJĄ WASZEJ 
POMYŚLNOŚCI

'  VUnius, Jasinskio g. 16 
I  Tel. (22) 61-19-00,
*3. F u . (22) 61-90-37

*  KURIER
^  W ILEŃSKI

Wydawca ZSA .Kurier Wileński' 
Drukuje SA .Spauda'

Redaktor naczelny 
Zygm unt Źdanowlcz

Adres: Laisv£s pr. 60 
2056 Vllnius. LJetuvos Respublika 

Indeks 0044 SI 322.
ISSN i 392-0405 

E-Ma8 adres:. kurier_w0post 5d. tt

R e d a k to r n a c z e ln y  (tel. 42-79- 
0 i ). d y re k to r  s pó łk i Jan Czepuko- 
wlcz (tel. 42-79-73). za stę p cy re d a k ­
to ra : Krystyna Adamowicz. Aleksander 
Borowik (tel. 42-79-04J. Zbigniew Mar­
kowicz (tel. 42-72-78). s e k re ta rz  re­
dakcji Andrzej Malkianłs. za stę p ca  
sek re tarza : Jan Lewicki (tel. 42-79- 
49).

DZIAŁY: p o lity k a  - Paweł Kobak 
(tel. 42-79-64). g o sp o d a rk a  -  Julitta 
Tryk (tel. 42-79-68). życie  w s i, eko lo­
g ia  -  Danuta Danowska (teł. 42-79-68). 
sto lica  -  Helena Gładkowska (tel. 42- 
79-68). s z k o ln ic tw o  i  (tel. 42-79-04).

k u ltu ra , „ V lln la n a ' -  Halina Jotkiałło 
(tel. 42-79-68). lite ra tu ra  I s ztuk a  -Ał- 
wlda Bajor (tel. 42-79-64). p ra w o rzą d ­
ność -  Irena Litwin (tel. 42-79-64). zd ro ­
w ie  -  Sabina Kozłowska (teł. 42-90-8 j ). 
m ło d z ie ż o w y  -  Agnieszka Skinder fteł. 
42-90-81), spo rt -  Andrzej Ratklewicz 
(tel. 42-78-63). fo to re p o rte r  -  Marian 
Paluszkiewicz (teł. 42-78-63). k om ercyj­
n y  -  Dariusz Guszcza (teł. 42-78-90). re ­
k lam a I k o lp o rta ż  - (teł. 42-69-63J.re- 
J o n  s olecznickl -  Piotr Rynglewicz (tel. 
8-250-52780). re jo n  tro ck i -  Danuta Ra­
czyńska (teł. 8-238-6 i 2 ? 6)
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Dom  Prasy, Lalsvós pr. 6 0 , piętro 11, pokój 11 04 , 

tel. 4 2 -6 9 -63 , fax 4 2 -7 2 -6 5 ,w  dniach pra cy od  g o d z. 8 .0 0  d o  1 7 .0 0 .
Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada.

Opinie Czytelników zawarte w  Ich listach nie zawsze || zbieżne z opinią redakcji.


